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Obchód 100-lecia Rewolucji Lutowej
mw W a r s z a w i e

Warszawa. (PAP). W  100 la t 
0tl pamiętnego zryw u ludu  pa
ryskiego, lud  warszawski oddał 
nold pa rysk ie j rew o lu c ji lu to w e j 
ua uroczystej akademii, zorgani
zowanej staraniem Towarzystwa, 
P rzy jaźn i Polsko-Francuskie j i 
stołecznego kom ite tu obchodu 
stulecia „W iosny Ludów  “. W ie l
ka  sala Romy w yp e łn iła  się do 
ostatniego miejsca. H is to rię  1848 
We1 F ra n c ji przedstaw i! znany p i
sarz francuski, Garaudy. Prze- 
chodzęąc do obrazu F ra n c ji dz i
siejszej, Garaudy pow iedział: 
„L u d  F ranc ji kroczy w  straży 
przedniej, aby utrzym ać niepod
ległość i  w ielkość F ranc ji w  bo
ju  przeciwko tym  samym có 
daw n ie j czynnikom  reakcyjnym , 
F rancja  dogoni was na tym  szla
ku  Wolności i w ie lkości, k tó ry  
oam wskazuje wasz k ra j"  —  o- 
świadcza mówca wśród b u rz li
wych oklasków.

Przem awiający następnie prof. 
un iw ersyte tu  warszawskiego Ste
fan K ien iew icz zobrazowawszy
rozw ój wypadków  sprzed stu la t , 1 roczystość

zastanow ił się nad znaczeniem, 
ja k ie  aktua lna rocznica posiada 
dla nas. Obecna rocznica —  m ó
w i ł pro f. K ien iew icz — Jest dla 
nas czymś znacznie w iększym  niż 
wspomnieniem. W  dzisiejszej e- 
poce Potężnych wstrząsów p o li
tycznych i społecznych, przebieg 
przewrotu, od którego nas dzie li 
stulecie, stanow i w ym ow ny p rzy 
kład, ja k  zwyciężają, albo ja k  się 
załam ują rewolucje , 

i W dzisiejszej dobie — kończy 
i mówca —  gdy nasza Ojczyzna za- 
Ję a znowu należne je j miejsce w 
obozie dem okracji, wspom inam y 
z dumą tę datę 1848 roku, kiedy 
to sprawa polska splotła się n ie 
rozerwalnie ze sprawą rew o lu c ji 

Zam ykając o fic ja ln ą  część aka
demii, cb. M  ja l w y ra z ił przeko
nanie, że lu d  francusk i w y jdz ie  
zwycięsko z toczącej się obecnie 
w a lk i po lityczne j we F ranc ji 
tzw. „trze c ie j s ly “ , k tó rzy  za
przedali się zagranicznym  po
plecznikom . Częścią artystyczną 
zakończona została podniosła u-

Francja p o k ry je  koszty

D o e S i o d o w a

połączenia stref

Trizonia
ale ... ty lk o  dla Am erykanów

P a r y ż  (PAP). W kołach politycznych nie ukry
wa się obawy, że konferencja londyńska może wpły
nąć na zmniejszenie roli Francji w  Niemczech. Panuje 
fu przekonanie, że w  wypadku przyłączenia strefy 
francuskiej do Bizonii —  Francja nie będzie w stanie 
bronić swych interesów w  Niemczech i prawdopodo
bnie straci kontrolę nad swoją strefą.

produk-Należy przypomnieć, że fra n 
cuskie władze okupacyjne prze
prowadzają ogromne rekw izyc je  
a rtyku łó w  żywnościowych w 
Niemczech. Wartość tych re k w i
zyc ji ocenia się na 127 m ilionów  
600 tysięcy marek.

Również rekw izyc je  . 
tów  przem ysłowych są bardzo 
w ie lk ie . W ywieziono do F ranc ji 
rozm aite maszyny, urządzenia 
e lektryczne i  instrum enty, przed
staw iające łączną wartość 3 m i
lionów  dolarów . Ogólna wartość

Zilliacus krytykuje politykę Bevina i Churchilla

Porozum ienie anglo -radzieckie
przyśpieszy rozw iązan ie  zagadnienia n iem ieckiego  

O udział ZSRR w  o m a w ia n iu  spraw  między narodow y cii
Londyn. (API) Przywódcą le

wego skrzydła P a rtii Pracy, Z il-  
liapus, poddał w C oven try -ostre j 
krytyce; po litykę Bevina,

„Fan Bevrn prowadzi po litykę  
zalecaną przez pana C hurch illa “  
— . powiedział Z illiacus, 
w n  ; pod. pokrywką
sojuszach jest w  trakc ie  prze 
ksztalcąnia na p ro tc M o rity  
pąństw Federacji A rabskie j, k tó ra  
jest wznowieniem im perium  tu 
reckiego, tego im perium , które  
tak  pieczołowicie popierała W. 
B ry tan ia  w  poprzednim stuleciu.

Pan Bev.in jednak naprpżno 
trac i swój czas. zaw ierając soju
sze z,państwami arabskim i, aby je 
zmusić do przyłączenia się do iro n  
tu przeciw Zw iązkow i Radziec
kiemu, gdyż robotnicy b ry ty jscy  
Hie staną się bardziej skłonn i do 
w a lk i na rzecz fcodaliznui arab
skiego, niż do w a lk i przeciwko 
Zw iązkow i Radzieckiemu.“

„Trzeba zaprosić Zw. Radziec

k i — m ów i! Z illiacus —  do w zię
cia udzia łu na rów ne j stopie w  
dyskusjach nad posunięciam i m ię
dzynarodowym i, mogącymi zabez
pieczyć decyzje ONZ w  sprawie 
F a lestyn jy  Trzeba zaprosić Ż w ią - 

„Be-1 zek Radziecki do wzięcia udzia łu 
trak ta tów  .o | w» v- spólnej dyskusji nąd zagatl-

: i Cieniem ko n tro li pól na ftow ych 
na Środkowym  Wschodzie, kon 
tro li Kanąlu Sueskiego i Darda-

neli. Dyskusje tc pow inny odbyć 
się za pośrednictwem  Narodów 
Zjednoczonych, gdyż wówczas bę
dą one osnaczały przede wszyst
k im  wycofanie w o jsk  b ry ty jsk ich  
z G recji.

W  Europie ta nowa p o lityka  — 
m ów ił dalej, ZLUlaęus. .przyspie
szyłaby zawarcie tra k ta tó w  han
dlowych ze Zw iązkiem  Radziec
k im  i  państwam i Europy wschod-

Sirajkujący roijoMiey zaliaryka^wali w faiirykseli

Zamieszki w Chinach Kuomlntangii
N ow y Jork  (PAP). Prasa dono

si, że w  w ie lu  fabrykach, zna jdu
jących się na terenach K uom in- 
tangu, w ybuch ły  s tra jk i robot
n ików , domagających się polep
szenia w arunków  pracy. W Szang 
ha ju  zastra jkow a li robotnicy 
przemysłu tekstylnego, k tórzy  za-

Itozkaz dzienny marsz. Bułgaaina

Moskwa święci 30 -lec ie  Armii Czerwona!
MOSKW.4. Stolica Zw. Radziec- 

k ego obchodziła uroczyście 30-tę 
rocznicę powstan ą A rm ii Radziec 
“ M j., Niebo nad Moskwą jaśniało 
°d reflektorów i sztucznych ogni, 
a ulice i parki iudbwe pełne były 
tłumów, słuchających orkiestr w o j
skowych. Kilkanaście widowisk 
odbyło się w różnych dz elnicach.

Z okazji uroczystej rocznicy, ra
dziecki m inister s ił zbrojnych 
marsz. M ikołaj Bułgartin, wydal 
rozkaz dzienny, w którym apeluje 
do żołn erzy wszystkich stopni i 
broni, aby byli gotowi, w  każdej 
chwili, w każdych okolicznościach 
l za każdą cenę bronić honoru i 
interesów Zw. Radź eckiego.

„Potęga radzieckiej arm ii i f lo 
ty — mówi dalej rozkaz dzienny 
marszałka Bulganina — znalazła w 
Pełni swój wyraz w czasie wojny 
narodowej przeć.wko Niemcom fa
szystowskim i ich sojusznikom. W 
c-ężkiej i samotnej walce Arm ia 
^dziecka pobiła wojska faszystów 

i zgniotła hitlerowskie Niem- 
cy. Taki. sam los spotkał imperia- 
•lstow japońskich.
nA rmia Radziecka zwyciężyła po- 

i z' w “ walce swej z wrogiem 
w' ,*a PParc e w potężnej sile so
leckiego socjalizmu i w naszym 

narodzie.
i(, ^ 02kaz' podkreśla, że rząd ra

ile d «  prowadzi pokojową po lity- 
d zagraniczną, opierając się na 

wszystkich siłach, wałczących o 
rwały i demokratyczny pokój.

Depesze gratulacyjne 
do Generalissimusa Stalina
W wszawa (PAP)

m -iedia utworzenia 
dzieckiej Prezydent

Z okazji 
A rm ii Ra- 
RP B ie ru t ’

w ys ła ł do Generalissimusa S ta li
na depeszę następującej treści:

„D o  Fana Generalissimusa Jó
zefa S talina M oskwa - K rem l.

W  trzydziestą , rocznicę u tw o 
rzenia A rm ii Radzieckiej pragnę 
przekazać Panu, jako temu, k tó ry  
ją  budował i temu, k tó ry  nią do
w odził w  sławnych historycznych 
bojach, najserdeczniejsze życze
nia.

Epokowa rola, jaką  w  dziejach 
ludzkości odegrała A rm ia  Ra
dziecka, zwyciężając ciemne s iły  
faszyzmu, jest znakom itym  do
wodem potęgi tr iu m fu ją c e j de
m okracji. Ludzkość nigdy nie za
pom ni zasług A rm ii Radzieckiej, 
la t je j w a lk i o wolność i godność 
ludzką całej Europy. Naród po l
sk i w iecznie pamiętać będzie, że 
A rm ii Radzieckiej, bohaterstwu i 
k rw i najlepszych je j synów w i
l i  en jest wdzięczność za w yzw o
lenie z h itle ro w sk ie j n iewoli.

Życzę A rm ii Radzieckiej, aby 
nadal umacniała się i krzepła, a l
bowiem  w  je j potędze wszyscy 
ludzie m iłu jący wolność w idzą 
najlepszą gwarancję pokoju, bez
pieczeństwa i dem okracji, gw a
rancje Spokojnej, tw órcze j pracy, 
zm ierzającej do zaleczenia ran 
wojennych i zbudowania lepsze
go ju tra .

Bolesław B ie ru t“ .
Analogiczne depesze wystoso

wali do Generalissimusa S talina 
premier Cyrankiewicz i marsz. 
Żymierski.

barykadow ali się w  fabrykach. 
Doszło do starcia z żandarmerią, 
k tó ra  na czołgach am erykańskich 
w targnę ła d® fab ryk . K ilk a  osób 
zginęło w  wałkach, a k ilkadz ie 
siąt odniosło rany.

*
M oskwa (PAP). Agencja Tass 

donosi z Chin, że sztab generalny 
w o jsk ludowych ogłosił kom un i
ka t o w yn ikach  w a lk  za okres 
10-dniowy, od 6 do 16 lutego. W 
ciągu tego czasu oddziały wojsk 
ludowych zajęły pu nk ty  oporu 
przeciwnika, położone pod M uk- 
denem i w z ię ły  do n iew o li prze
szło 2.000 żołn ierzy i oficerów. 
O ddziały Kuom intangu, znajdu
jące się na północ od Mukdenu, 
poniosły ciężkie stra ty , choć sto
sowały w  walkach przeciwko 
wojskom  ludow ym  — gazy t ru 
jące.

Podczas w a lk  na l in i i  kole jowej 
M ukden — S inm in  wojska ludo
we zdobyły 2 pociągi pancerne, 
47 dział, 356 karab inów  maszyno- 
wych oraz w iele innego sprzętu 
wojskowego. W re jon ie  H upe j- 
Henan w ojska C zang -K a i-ikeka  
s trac iły  przeszło 15.0C0 ludzi. L i 
nia kolejowa, łącząca B ejp in  z 
m iastem H anków  została przecię
ta przez oddzia ły ludowe, które  
zdobyły na tym  odcinku dużo 
sprzętu wojennego.

lioasIrzeSasiie 
jareckich patriotów
R z y m. (PAP) D n ia  SI bai. roz

strzelano w  pobliżu A ten 29 pa
tr io tó w  greckich. W  liczbie te j 
znajdowało się 11 uczestników 
w a lk  z Niemcami.

n ie j oraz pozw oliłaby na zharm o
nizowanie gospodarki tych państw  
z gospodarką W. B ry ta n ii.

Porozum ienie anglo-radzieckie 
mogłoby się również przyczynić 
do znalezienia rozw iązania dla 
problem u niem ieckiego, k tó re  prze 
w-idywąlpby- upaństwow ienie po d 
stawowych przem ysłów w  N iem 
czech i stw orzy łoby podstawę dla 
ugrun tow an ia  tam  dem okracji.

Upaństwowione zakłady prze
mysłowe Zagłębia R uhry  —  mó
w ił Z illiacus — pow inny być pod
dane k o n tro li m iędzynarodowej, 
w  k tó re j b ra łb y  udzia ł również 
Zw iązek Radziecki. G ranice 
wschodnie N iem iec pow inny być 
uznane, ja k  również prawo F ra n 
c ji do gospodarczego w yko rzysta 
nia Saary.

Na zakończenie przywódca le 
wego skrzydła P artii.P racy oświad 
czyi:

„Jeże li nastąpi porozumienie co 
do tych punktów  m iędzy W ie lką 
B ry tan ią  a Zw iązkiem  Radziec
kim , Stany Zjednoczone nie będą 
m ogły pozostać na boku i poro

w szystkich tow a rów  za re kw iro 
wanych w  p ierw szym  kw arta le  
1047 r. w ynosi 10 m ilion ów  3C5 ty 
sięcy do larów.

Rzecz oczyw ista, że przyłącze
nie s tre fy  francusk ie j do B izonii 
u tru d n i francu sk im  władzom  o- 
kupacy.inym  kon tynuow an ie  re
kw izyc ji.

Rżąd francusk i ośw iadam ia so
bie w  całej pe łn i s tra ty , ja k ie  
F ranc ja  poniesie w sku tek  u tw o 
rzenia T rizon ii. Szukając częścio
w ej p rzyn a jm n ie j kompensaty, 
F rancuzi p rzygo tow a li na kon
ferencję londyńską p ro je k t, prze
w idu jący  następujące postu lą ty :

1. U dzia ł Francuzów  w  k o n tro li 
nad p rodukc ją  węgla i ciężkiego 
przem ysłu Zagłębia R uhry.

2. Uznanie kon tra k tów , ja k ie  
francuscy przem ysłow cy zaw arli 
z n iem ieck im i organizacjam i 
hand low ym i.

3. Uznanie p raw  kap ita lis tów  
francuskich , k tó rzy  u lokow a li 
svye k a p ita ły  w  przem yśle n ie 
m ieck im  w  s tre fie  francusk ie j. 
Dotyczy to w  szczególności udzia łu  
Francuzów w  „ I .  G. F arben indu - 
s tr ie “ .

Należy zaznaczyć, że kap ita liśc i 
francuscy u loko w a li swe fu n d u 
sze w  m arkach okupacyjnych, a 
obecnie domagają się uznania 
w artości swych lo ka t według 
kursu  oficja lnego, wynoszącego 
10 m arek za 1 dolar. Realna w a r
tość do lara w ynosi przeszło 200
marę’;., ...

W zw iązku ze zb liża jącym  się 
term inem  kon fe renc ji londyń 
skie j, ko ła  francuskie  pośpiesz
nie m ontu ją  francusko - niem iec
k ie  „ I .  G. Farben industrie “  oraz 
żeglugę rzeczną , na Renie.

W ydaje się mało prawdopodob
ne, aby Anglosasi uznali wyżej 
przedstawione postula ty francu
skie. Przyłączenie s tre fy  fra n 
cuskiej do B izon ii będzie więc 
'oznaczać efektyw ną stratę 
gospodarki francuskie j.

dla

Amerykanie konfiskują 
polskie filmy

M ontrea l. P o lic ja  w  M ontrea lu  
dzia ła jąc z rozkazu prokura to ra  
generalnego p ro w in c ji Quebec, 
skonfiskow ała 2 krótkom etrażow  
k i:  „C i k tó rzy  p rze trw a li“  i  „O d
budowa Warszawy ( ty tu ły  tłum a
czono, z francuskiego), k tó re  by ły  
w yśw ie tlane na zam kniętym  
seansie w  Towarzystw ie Polskim  
w  M ontrealu.

*
B e rlin . P o lic ja  am erykańska 

zabron iła  p lakatow ania w  swoim 
sektorze B e rlina  w y ją tk ó w  z mo
w y  M ółotowa, wygłoszonej na 
osta tn ie j sesji Rady M in is tró w  
Spraw  Zagranicznych.

Radziecko-chiński
pakt o nieagresji
M oskwa (PAP), W  sobotę ogło

szono radz ieck i kom un ika t o fic 
ja ln y , k tó ry  stw ierdza, że pak t o 
n ieagresji m iędzy ZSRR a repu
b liką  chińską zaw arty  w  r. 1937 
i zgodnie z jedną jego k lauzu l — 
przedłużany na dwa la ta  w  po
czątkach- 1942 — 44 — 46 roku, po
zostaje autom atycznie w  mocy na 
dalsze dwa lata, to jest do roku  
1950, albow iem  w  przew idzia
nym  te rm in ie  nie nastąpiło jego 
wym ów ienie przez żadną ze 
stron.

Rząd Aitlee‘go nie zdał egzaminu
Krytyka brytyjskich deputowanych

Londyn. (PAP). Sekretarz gep. 
b ry ty js k ie j p a r ti i kom unistycznej 
H a rry  Pc-lht poddał ostre j k ry tyce  
rządową po litykę  zamrożenia plac 
robotniczych. P oint, k tó ry  prze
m aw ia ł na X X  narodowym  kon
gresie p a rtii kom unistycznej w  
Londynie, oświadczył, iż rządowa 
po lityka  plac jest zakro jonym  na

zum ia łyby się z obydwom a m o- ! szeroką skalę atakiem  na stopę
carstwam i. W  ten sposób doszło
by do norm alnych kom prom isów 
między trzem a mocarstwami,

życiową robotn ików . Mówca w e
zwał do utworzenia nowego rzą 
du, opartego na bardzie j lew ico

Koncert chopinowski w Belwederze
W arszawa (PAP). 21 bm., w  

przeddzień 138-cj rocznicy u ro
dzin F ryde ryka  Chopina, odbył 
się w  Belwederze, w  obecności 
Prezydenta R. P. Bolesława B ie-

2 4  miHiony ton węgla
wyeksportujemy w reku kipiącym

W A R S Z A W A  (API). P lan państw ow y na rok  19-48 prze 
w idu je  eksport 24 m ilionów  ton węgla i koksu. Oznacza to 
że w  r. b. Polska stanie się je d n ym  z na jpoważniejszych eks
porte rów  pa liw a m ineralnego w  Europie powojennej,

W  r. 1947 eksport w ęg la  wyno s il ok, 18 m ilionów  ton, zaś 
eksport koksu 1.5 m iliona ton.

Taiita pani ątkcwa 
Im czci Lelewela

w Brukseli
BRUKSELA. (PAP). 4 kw ie tna 

odbędzie się odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej w domu, w .którym 
mieszkał Lelewel w czasie swego 
pobytu w Brukseli. W uroczysto
ściach, organizowanych przez To
warzystwo Przyjaźni Belgijsko- 
Polskiej, Wezmą udział wybitne 
osobistości belgijskiego świata nau 
kowego.

ruta, koncert chopinowski, zor
ganizowany przez In s ty tu t F. 
Chopina.

Na koncert p rz y b y li m. in. w i
cemarszałkowie Sejm u B arc ików  
ski, Szwalbe i Zam browski, człon 
kow ie Rządu z prem ierem  Cy
rankiew iczem , członkowie ko rpu 
su dyplomatycznego, rektorzy 
wyższych uczelni, członkowie Pre 
zyd iun j In s ty tu tu  F. Chopina 
oraz przedstaw iciele św iata k u l
tura lnego i artystycznego Stolicy.

Słowo wstępne przed koncer
tem w yg łos ił członek Zarządu In 
s ty tu tu  Chopina red. K u ry lu k .
W ykonawcą koncertu  b y ł Raoul 

Koczalski, uczeń M iku lego, k tó ry  
z ko le i b y ł uczniem samego Cho
pina. G ra ł on na o ryg ina lnym , je 
dnym  z n ie licznych, ja k ie  się za
chowały, fo rtep ianów  M istrza.

K oncert transm itow any bvl 
przez Polskie Radio na wszyst
k ie  rozgłośnie.

T a y l o r  k a n d p d u j e
z lis iy  W a l!a c e ’a
N ow y Jo rk  (PAP). — Senator 

T ay lo r ze stanu Idaho w yra z ił w 
dn iu  wczorajszym  zgodę na w y 
staw ienie swej kandyda tu ry  na 
w iceprezydenta z lis ty  W allace‘a.

T ay lo r w yb rany  został do Sena
tu  w  roku  1944. W ygłosi! on w ie 
le przem ówień przeciw !• o obecnej 
po lityce w ewnętrznej i zagra
nicznej Trumans..

wych odłamach ruchu labourzy- 
stowskiego. P raw y odłam p a r t it  
Pracy, zna jdu jący się obecnie 
przy w ładzy, u leg ł naciskow i ka 
p ita lis tó w  i ponosi ca łkow itą  od
powiedzialność za coraz tru d n ie j
szą sytuację W W ie lk ie j B ry ta n ii. 
P o llit  zapewnił, iż pa rtia  kom u
nistyczna poprze wszelką akcję  
zw iązków  zawodowych, zm ierza
jącą do obrony stopy życiowej 
robotn ików , zwiększenia ich za
robków  i przeciwstaw ienia się 
dalszemu w zrostow i cen.

W  dalszej części swego prze
m ów ienia sekretarz generalny 
b ry ty js k ie j p a r ti i kom unistycznej 
zaatakował obecną p o litykę  za
graniczną W ie lk ie j B ry ta n ii, opar 
tą o sojusz, dyplom atyczny i  w o j
skowy z USA. P o llit  s tw ie rdz ił, 
że żywotne interesy A n g lii w y 
m agają ’ zerwania z dotychczaso
w ą je j po lityką .

P rzem aw ia ł również deputowa
ny Gallacher. P o lityka  zagranicz
na labourzystów oznacza rea liza
cję dyrek tyw , zaw artych .w fu l-  
tońskie j mowie C hurch illa  —  o- 
św iadczył on. —  W p ływ  am ery
kańskiego D epartam entu Stanu na 
tę po litykę  jest tak  s ilny, że moż
na by ją  nazwać tańcem w okó ł do
lara.

Straszliwa eksplozja
zniszczyła hotel w Jerozolimie

Jerozolim a (obsł. w ł.) W  nie
dzielę, we wczesnych godzinach 
rannych, nastąpiła w  Jerozolim ie 
jedna z na jw iększych eksplozji, 
ja k ie  k ie dyko lw iek  w yd a rzy ły  
się w  Palestynie. W skutek gw a ł
townego w ybuchu zniszczony zo
stał ca łkow icie  5-p ię trow y hotel, 
położony, w  środku dz ie ln icy ży
dowskie j. Ca ły szereg budynków , 
zna jdu jących się w  pobliżu m ie j
sca eksp lozji zostało uszkodzo
nych. Prace nad w ydobyw aniem  
zw łok z ru in  trw a ją . Ocenia się, 
że co na jm n ie j 50 osób poniosło 
śmierć, zaś rannych jest około 
100 osób. W slrząs dał się odczuć 
w - promieniu kilku kilometrów.
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Wielka manifestacja w Pradze
Kongres zw. zaw. przeciwka zakusom na ustrój demokratyczny

Zgromadzenie zw. zawodowych było dziś na jw ażnie j
szym wydarzeniem dnia w  Pradze.

Zw iązk i zawodowe w ypow iedzia ły  swą opinię w  s p ra 
wie kryzysu rządowego, domagając się usunięcia m in i
strów, k tó rzy ustąp ili i  wysuwając żądanie utworzenia 
nowego rządu z udziałem m in is trów  oddanych demokra
c ji ludowej.

Praga. (obsł. \v ł.) P rzesilen ie rzą 
dowe w  Czechosłowacji nie zosta
ło  jeszcze z likw idow ane. Prezy
dent Czechosłowacji d r  Benesz po 
wystosowaniu apelu do p rzyw ód
ców pa rty jnych , k tó rych  wezwał 
do zażegnania kryzysu, opuścił w  
sobotę po po łudn iu  Pragę i udał 
się do swej rezydencji p row inc jo 
na lne j, oddalonej od sto licy o 60 
k ilom e trów .

Czechosłowacki m in is te r obrony 
narodowej, gen. Svoboda, n ie  re 
prezentu jący żadnej p a r ti i p o li
tyczne j, w yg łos ił w  sobotę wieczo
rem  za pośrednictwem  rozgłośni 
p rask ie j przem ówienie do narodu 
czechosłowackiego, w  k tó rym  na
w o ły w a ł do zachowania spokoju 
i  porządku w  okresie obecnego

przesilenia.. Gen. Svoboda oświad 
czyi, że dowództwo naczelne a rm ii 
czechosłowackiej n ie  dopuści do 
osłabienia przy jaźn i łączącej Cze
chosłowację ze Zw iązkiem  Ra
dzieckim  i  k ra ja m i s łow iańskim i. 

*
Praga, (obsł. w ł.) W  niedzielę 

rozpoczął się w  . Pradze ogólno
k ra jo w y  w iec czechosłowackich 
rad zakładowych i  zw iązków  za 
wodowych. Z jazd zagaił przewod
niczący czechosłowackich zw iąz
ków  zawodowych A n to n i Zapo- 
tocky. W śród postula tów  w ysu
wanych przez zw iązk i zawodowe 
zna jdu je  się rów nież wniosek, do
magający się przyjęcia przedsta
wicieli związków zawodowych do 
rządu.

Przemówienie premiera Gottwalda
Przem aw ia jąc do uczestników 

historycznego kongresu czechosło
w ack ich  zw iązków  zawodowych 
p rem ie r Gottwałd ponow ił żąda
n ie  czechosłowackiej p a r ti i kom u
nistycznej, w zyw ające prezydenta 
Benesza do przy jęc ia  dym is ji m i
n is tró w  p a r ti i narodowo-soeja łi- 
styeznej, ludow e j i  s łowackie j par 
t i i  dem okratycznej, k tó rzy  zgłosili 
swą rezygnację w  ub. piątek. P re
m ie r G ottw a łd  stw ie rdz ił, *ć pa r
tia  jego pragnie stworzenia rządu 
bez reakcy jnych  m in is trów . No
w y rząd ma być prawdziwym na
rodow ym  i demokratycznym rzą
dem Czechosłowacji.

Następnie p re m ie r Gottwajd w y 
ra z ił przekonanie, iż wszystko 
wskazu je na to, że reakcja czecho
słowacka, zrzeszona wokół niektó
rych partii politycznych, poniesie

w  okresie nadchodzących wybo
rów parlamentarnych druzgocącą 
klęskę. W  te j też obawie m in is tro 
w ie  trzech reakcyjnych p a r ti i po
litycznych  spowodowali w yw o ła 
n ie  obecnego przesilenia rządowe
go. P rem ier G o ttw a łd  ośw iadczył 
m. in .: reakcja  wew nętrzna zgła
sza ja.c rezygnację swych m in i
s trów  us iłu je  przez rozbicie jedno 
śęi narodowej doprowadzić do po
wstania rządu libera lnego, analo
gicznego do tego, k tó ry  is tn ia ł w  
1920. Rok 1920 nie  może się je d 
nak w ięcej powtórzyć. W  n ik 
czemnym swym  dążeniu do re a li
zacji p lanu, sprzyjającego N iem 
com i  im peria lizm ow i anglo-am e- 
rykańskiem u, reakcja  nie przebie
ra  w  środkach. Przeceniła
ona jednak swe siły i  potknęła 
się. Plany czechosłowackiej reak

cji nie zostaną nigdy zrealizowa
ne, gdyż nie chce tego lud, który 
zniweczy wszystkie zdradzieckie 
zamiary.

Symboliczny s tra jk  
generalny

Po przem ów ien iu prem iera 
G ottw a lda, zabra ł głos przewod
niczący Kom . Centralnego cze
chosłowackich zw iązków zawo
dowych Antoni Ząpotocky, k tó ry  
poparł stanowisko prem iera G o tt
w a lda i  podkreś lił konieczność 
przeprowadzenia dalszej nacjona
lizacji przemysłu i reformy ro l
nej, czemu sprzeciw ia ją się reak
c y jn i m in is trow ie . Ząpotocky do
m agał się ogłoszenia we wszyst
k ich  zakładach p racy na terenie 
całe j Czechosłowacji symboliczne 
go strajku generalnego. W cza
sie tego s tra jku , k tó ry  po trw a je 
dną godzinę, odczytane zostaną 
robo tn ikom  uchwały historyczne
go kongresu praskiego.

Z  ko le i p rzem ów ił sekretarz ge 
ne ra lny  czechosłowackich zw iąz
kó w  zawodowych d r Eugen E r-  
ban, k tó ry  oświadczył, że robot
n icy  czechosłowaccy zdają so
bie sprawę z niebezpieczeństwa 
s ił neofaszystowskich, koncen tru
jących  się na Zachodzie. R obotn i
cy czechosłowaccy nie dopuszczą 
jednak  ty m  razem do pow tórze
n ia  się okresu Monachium , gdyż 
są połączeni s ilnym i zw iązkam i 
z ZSRR, k tó ry  Czechosłowacji 
n igdy  nie  zdradzi, oraz z in n ym i 
k ra ja m i słow iańskim i.

Telegram
do prezydenta Benesza

Uczestnicy kongresu robotni
czych rad fabrycznych i związ
ków zawód, wystosowali do prez. 
Benesza telegram, zapewniający 
go, że dołożą wszelkich starań dla 
zlikwidowania sporu, powstałego 
w  rezultacie ustąpienia nieodpo-

F r e m le r  G o ttw a łd  o k ryzy s ie  czech o s ło w ack im

„Nie pozwolimy na podważanie sojuszu
ze Związkiem Radzieckim i  innymi państwami słowiańskimi“

wiedzialnych ministrów trzech 
partii politycznych w sposób zgo
dny z konstytucją i bez jak ie jkol
wiek szkody dla dobra republiki. 
Telegram podpisali przewodni
czący czechosłowackich związków  
zawodowych, Antoni Ząpotocky i 
związkowy sekretarz generałny 
dr Eugen Erban.

R e z o l u c j a

Praga. (obsł. w ł.) Po przem ó
w ien iach w yw iązała się żywa dy
skusja, k tó ra  trw a ła  k ilk a  godzin. 
W  godz. popołudniowych kon 
gres ogłosił rezolucję, stw ierdza
jącą, że Centra lny, K om ite t Z w ią 
zków  zawodowych, jako n a js il
niejsza organizacja rep u b lik i, 
oraz Kongres Rad Robotniczych 
nie pozwoli hazardować p rzy 
szłością, owocami dw u le tn ie j p ra 
cy dla dobra rep ub lik i, bezpie
czeństwem, wolnością, zdobyczami 
socja lnym i i  p rzy jaźn ią  z k ra ja 
m i s łow iańskim i.

W dalszym ciągu rezolucja w y 
suwa szereg żądań socjalnych 
oraz domaga się dalszej nacjo
na lizac ji.

Rezolucja p rzy ję ta  została je d 
nom yśln ie i  przedłożona będzie 
rządow i oraz poszczególnym pa r
tiom  po litycznym  dla za tw ie r
dzenia i  wprowadzenia w  życie.
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Wojsko Polskie pozdrairia
swego najw ierniejszego sojusznika

MOSKWA. (PAP). „Krasnaja 
Zwiezda“  ogłosiła a rtyku ł wicemi
nistra obrony narodowej generała 
Mariana Spychalskiego, poświęcony 
jubileuszowi A rm ii Radzieckiej. 
Gen. Spychalski przypomina, że 
bezpośrednio po rewolucji Arm ia 
Czerwona, rozbijając carskich ge
nerałów i  interwenientów, przy
czyniła się do utrwalenia niepod
ległości Polski.

Podczas drugiej wojny światowej 
A rm ia Radziecka okazała ogromną 
pomoc odradzającemu się Wojsku 
Polskiemu. ,

W dpiu jubileuszu ZSRR — p i
sze gen. Spycharki ■— należy pod
kreślić, że s iły  pokoju rosną na 
całym świecie  ̂dzięki, konsekwent
nej anty imperial ¡stycznej polityce

Związku Radzieckiego, dzięki w ie l
kiemu autorytetowi rządu radziec
kiego ze Stalinem na czele oraz 
dzięki potężnej A rm ii Radzieckiej.

Przyjaźń polsko-radziecka prze
szła ogniową próbę podczas naj
cięższych la t ostatniej wojny. Przy
pieczętowana została wspólnie prze 
ianą krw ią  oraz wspólnymi zwy
cięstwami. Wojsko Polskie — koń
czy gen. Spychalski swój a rtyku ł 
— pozdrawia z okazji jubileuszu 
swego najwierniejszego sojusz
nika.

Olga Łada w Jugosławii
WARSZAWA. (PAP) W ramach 

umowy kulturalnej polsko-jugosło
wiańskiej znana śpiewaczka polska 
Olga Łada wyjeżdża w tych dniach 
na występy do Belgradu, gdzie 28 
bm. odbędzie się pierwszy je j kon
cert. Po występie w  Belgradzie ar
tystka udaje się na tournee arty
styczne po większych miastach Ju
gosławii.

Program koncertów zawiera głó
wnie pieśni polskie od Moniuszki 
aż do twórczości współczesnej. Po
byt a rtystk i w Jugosławii potrwa 
ok. 3 tygodni.

Najbardziej uświadomieni obywatele
Przem ów ienie tuicewoj. Z iętka na A kadem ii O RM O

Praga., W czoraj w  Pradze odby
ło się inauguracyjne posiedzenie 
Towarzystw a P rzy jaźn i Radziec- 
ko-Czechosłowackieji Na posie
dzeniu obecny b y ł ze strony cze
chosłowackiej p rem ier G ottw ałd, 
ze strony sow ieckie j w icem in is ter 
spraw zagranicznych Zorln .

Prezydent Benesz nadesłał p i
smo, w  k tó rym  stw ie rdz ił:

„Czesi i Słowacy wiedzą, że ich 
sąsiad, Związek Radziecki, jest 
najsilniejszą gwarancją ich bez
pieczeństwa i że zasługuje na ich

wdzięczność I niewzruszoną przy
jaźń.“

Prezydent Benesz po dkreś lił rów  
nież pogłębiającą się przyjaźń 
m iędzy obu narodam i.

Następnie przem aw ia ł p rem ier 
G ottw ałd, k tó ry  oświadczył, że w  
przyszłości w ystąp ienia antyso- 
w ieckie  nie będą w  Czechosłowa
c ji to lerowane.M ówiąc o obecnym 
kryzysie czechosłowackim, p re
m ie r G o ttw a łd  pow iedzia ł:

„Nie jest to nic innego, jak  ty l
ko ogólny atak sił reakcyjnych,

W celu podniesienia gospodarki

Kredyt dla drobnych rolników
Warszawa.. (API) W najbliższym 

czasie uruchomiony zostanie śred
nioterm inowy kredyt inwestycyj
ny dla drobnego rolnictwa. 40 m i
lionów zł zostanie zużyte na pod
niesienie produkcji roślinnej i 
zwierzęcej.

Niezależnie od tego uruchomio
ne zostały już kredyty średnio
terminowe na pierwszy kwarta ł 
br. w wysokości 89 m ilionów zł. z 
przeznaczeniem na zagospodarowa 
nie państwowych obiektów ro l
nych i instytucji publicznych.

Powyższe kredyty mają być u - 
żyte wyłącznie na zakup inwehta-

B elg ijsey ro b o tn icy
zwyciężyli

BRUKSELLA. (API). S tra jk po
nad lOO.OSO górników zakończył się 
pełnym zwycięstwem robotników, 
których żądania zostały zaspokojo
ne. Po dłuższych rokowaniach, 
rząd zgodził się przyznać pięcio
procentową premię produkcyjną, 
obliczoną od listopada roku ub. 
oraz podwyżkę w wysok. 9 fran
ków dla górników, zatrudnionych 
pod ziemią i 8 dla personelu, za
trudnionego na powierzchni.

rza martwego i  środków transpor
towych, na remont urządzeń go
spodarczych, wykończenie nowych 
budowli oraz na produkcję i ochro 
nę roślin, zaopatrzenie warszta
tów rolnych w zwierzęcy mate
ria ł hodowlany i  na zakup trak to 
rów.

zmierzający do zniszczenia całego 
rozwoju i polityki państwa, do 
zmiany obecnej polityki zagra
nicznej i stopniowego wyrzekania 
się naszych sojuszów. Nie pozwo
lim y na podważanie naszych soju
szów ze Związkiem Radzieckim i 
innymi państwami słowiańskimi. 
Łączność m iędzy rodzim ą reakcją  
zm ierzającą do zniszczenia osią
gnięć państwa czechosłowackiego 
a reakcją  zagraniczną, szpiegują
cą i  prowadzącą sabotaż przeciw 
ko bezpieczeństwu naszego k ra ju  
i Zw iązku Radzieckiego n ie  jest 
przypadkowa.

Nie ulega wątpliwości, że każda 
próba obalenia obecnego ustroju 
jest związana z planami i  in try 
gami imperialistów zachodnich o- 
raz odradzającego się kapitalizmu 
i imperializmu niemieckiego, skie
rowanego przeciwko Czechosło
wacji i Polsce.“

*

Praga. (obsł. w ł.) P rezydent Be
nesz pow róc ił wczoraj w ieczorem 
do P rag i z zam ku Lany, gdzie 
spędził week-end.

K a tow ice  (jm m ). D rugą roczn i
cę o fia rne j i  pe łne j poświęcenia 
pracy oddzia łów  Ochotniczej Re
zerw y M il ic j i  O byw ate lsk ie j na 
Ś ląsku K atow ice obchodziły u ro 
czyście. W ieczorem 21 bm. ze
brane przed komendą M O przy 
ul. K iliń sk ie g o  9 oddzia ły OR
MO, MO, WP, poczty sztandaro
we p a r t i i po litycznych i  organ i
zacji m łodzieżowych przemasze
ro w a ły  następnie p rzy  dźw ię
kach o rk ie s try  u licam i miasta, 
ośw ietla jąc trasę rak ie tam i, »na 
Rynek, a potem na plac In w a 
lid ó w  W ojennych, T u ta j odczy
tano lis tę  poległych w  walce o 
spokój i  praworządność człon
ków  ORMO oraz rozkaz główne
go kom endanta M O —  gen, W i
tolda.

W  niedzielę 22 bm. w  sali F i l
ha rm on ii Ś ląskie j dbyła  się aka
demia. Po zagajeniu przez prze
wodniczącego W RN Tkocza, za
b ra ł głos w icew o j. p łk . Z iętek, 
składając na wstępie, w  im ien iu  
nieobecnego w o jew ody gen. Za
wadzkiego, słowa uznania za do
tychczasową działalność i życze
nia  dalszego rozw o ju  w  służbie 
Narodu i  P olsk i Ludow ej. Cha
rak te ryzu jąc  działalność ORMO 
w  w oj. ś ląsko-dąbrowskim , w ice
wojewoda Z ię tek pow iedzia ł:

„O RM O , szczególnie tu  na Ślą
sku, przeszła swój chrzęst bo jo
w y  w  walce z reakcją  i  sabota
żem gospodarczym, da le j p rzy 
ochronie wolności re ferendum  i 
w yborów , w  walce z lichw ą  i 
spekulacją oraz przez udzia ł w  
służbie przeciwpożarowej i  prze
ciw powodziowej.

Jeżeli się uwzględni, że OR- 
M O -wcy ciężką tę służbę speł
niają poza swą zwykłą pracą w 
kopalni, hucie, fabryce czy na ro
li, i oprócz tej służby biorą udział

Król Yemsnu nie żyje?
Londyn. (PAP). W edług in fo r  

m aoji agencji Reutera z Yemenu 
sprawa śm ierci k ró la  Yemenu 
nie została dotychczas wyjaśnio
na. A n i Fore ign O ffice, an i arab
skie ko ła  dyplom atyczne w  Lo n 
dyn ie  nie m ają  jeszcze po tw ie r
dzenia te j w iadomości.

W raz z 85-le tn im  kró lem  Im - 
mamem Yehi-j zosta li podobno 
zam ordowani jego trze j synowie. 
Następstwo po zam ordowanym  
.Iinm am ie m ia ł objąć nife następ
ca tronu , lecz jeden z arabskich 
działaczy, Sayed A b d u lla  Ibn  
Ahm ed E l Wazia.

w szeroko rozwiniętej pracy ku l
turalnej w  świetlicach i w  akcji 
szkolenia wojskowego, to należy 
stwierdzić, że są to obywatele o 
najwyższym uświadomieniu spo
łecznym, którzy w  najofiarniej
szy sposób realizują ideały de
mokracji ludowej i stanowią 
awangardę w  służbie obywatel
skiej“.

W  imieniu Woj. Bloku Stron
nictw Demokratycznych przemó
w ił poseł Nowacki, stwierdzając 
na zakończenie, że Woj. Komitet 
Bloku Stronnictw Demokratycz
nych, doceniając znaczenie ¡$>rac? 
ORMO, powziął uchwalę pwsołu 
nia do życia Woj. KjOJnitiłtu Po
mocy ORMO. .

J e s z c z e  / e i f n o  placóu/ka Itecxnicxa

Instytut Chirurgii Urazowej
w  Piekarach Śląskich

Uroczystości we W iedniu

Wdzięczność narodu austriackiego
d la  A rm ii R adzieckie j

Wiedeń. (A P I) W iedeń obchodził 
wczoraj nadzwyczaj uroczyście 
30 rocznicę powstania A rm ię  Ra
dzieckie j. W w ie lk ie j akadem ii, 
zorganizowanej przez Tow. P rzy
jaźn i Aus triaeko-Radzie c k ie j, u -  
dział w z ię li prezydent Ren-ner, 
p rem ier F ig i, wi-ceprem. Schaerf,

\ k ilk u  m in is trów , w ysok i kom isarz 
| radziecki gen. Kurasów  i  w ie lu  
I przedstaw icie li w ładz a lianckich.
i
| P rem ier w yg łos ił p rzem ów ien ie ,;
| w k tó ry m  podkreś lił uczucia g łę- ! I 

bokie j wdzięczności, ja k ie  naród j j 
austriack i żyw i d la  A rm ii Radziec 
k ie j, k tó rą  pierwsza w kroczy ła  na 
austriackie  ziemie.

„Wspólnie z siłami zbrojnymi 
innych państw alianckich zgnio
t ła  ona Wehrmacht i zwróciła 
wolność naszej ojczyźnie“ —  po
w iedzia ł F ig i.

Piekary Sl. (hm) W  P iekarach 
Sl. o tw a rty  został o fic ja ln ie  w  
dn iu  wczorajszym  In s ty tu t C h i
ru rg ii U razowej im . Tadeusza K o 
ściuszki, pom yślany jako  ośrodek 
leczenia urazowego, o charakte
rze naukowo-szkoleniowym .

In s ty tu t uruchom iony został 
przez Z ak ład  Ubezpieczeń Spo
łecznych w  m iejsce istniejącego 
dotychczas szpitala tego samego 
typ u  w  Zabrzu-B iskupicach, nie 
wystarczającego ze względu na 
swą pojemność, d la  potrzeb te re 
nu. /P ow ażną o fia rę  na ten cel 
złożyła także „U n ita r ia n  Service 
Com m ittee“ . W  odrem ontowa
nym  i nowocześnie urządzonym  
gmachu In s ty tu tu  —  Spółka 
B racka w  T arnow skich  Górach

Utoreło 40 marynarzy amerykańskiego lotniskowca
Tulon. W porcie tu lońsk im  w y 

darzy ła  się straszna katastro fa , w  
k tó re j znalazło śm ierć 40 m ary 
narzy am erykańskich. 150 m ary -

w yjazdu . O godz. 2 nad ranem 
m arynarze w ra ca li do swego lo t 
n iskowca ną m ałym  statku. W 
pewnej c h w ili na skutek panu ją-

śp. Edmund Gruszczyński
Kupiec

Wiceprezes Stów. Kupców Polskich w  Sosnowcu, W ice
prezes Izby Przemysłowo - Handlowej w  Katowicach, 

były Oficer Wojsk Polskich.
Odznaczony Z ło tym  Krzyżem  Zasługi, po d ług ich  

i  ciężkich c ierpieniach zm arł dn ia  21 lu tego 1948 roku. 
O patrzony Na jśw iętszym  Sakramentem.

Pogrzeb śp. Zm arłego odbędzie się w  d n iu  24 lu tego br. 
o godz. 15 po po łu dn iu  z dom u żałoby p rzy  u l. Swo
bodnej n r  8, róg K ró le w s k ie j na cm entarz m ie jscow y do 
grobu rodzinnego.

dała na ten cel 30 m ilionów , ZUS 
20 m ilionów  —  na uroczystości 
o tw arc ia  zgrom adzili się liczn i 
przedstaw icie le zainteresowanych 
resortów , zarówno w ładz cen tra l
nych ja k  i  wojewódzkich, p a r ti i 
po litycznych, zw iązków  zawodo
wych, św iata lekarskiego.

Po k ró tk im  przem ów ieniu po
w ita ln y m  dra K ryg ie ra , prezesa 
Rady ZUS, p rzem aw ia li w  im ie
n iu  „U n ita r ia n “  pastor d r  Davies, 
specja lny delegat z U SA na tę  u - 
roczystość. Z ko le i zabrała głos 
w icem in is te r O p iek i Społecznej 
d r  Pragierowa, obrazując stan po 
w o jennych zniszczeń biologicz
nych w  Polsce i dzięku jąc przed
staw icie lom  organ izacji za udzie
loną pomoc. P rzem aw ia li da le j p. 
Schw im m , p ierw szy sekretarz 
ambasady USA, przedstaw icie l 
M in is te rs tw a Z drow ia , naczeln ik 
d r Presses, oraz w  im ie n iu  O K ZZ  
p. Czech.

Instytut posiada pomieszczenie 
na 300 łóżek, w  chwili obecnej 
ma 99 chorych, w  przeważającej 
ilości górników. O piekuje się ni
mi 7 lekarzy, z dr Sowińskim na 
czele.

Rrzóglptl prasą

narzy lo tn iskow ca am erykańskie-1 cej m g ły  statek zderzył się ze
go „M id w a y “ , stacjonującego w  skałą i zaczął tonąć. 40 m arynarzy , 
porcie tu lońsk im , zostało zapro- zginęło w' fa lach m orskich, 
szonych na zabawę w  przededniu *
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ZA R ZĄ D  STOW. KUPCÓ W  PO LSK IC H  

W  SOSNOWCU

Ujęto sprawców  
ohydnego m ordu

Gliwice, (fn) 21 bm. m ieszkańcy 
wsi B rzezinka wstrząśnięci zosta li 
w iadomością o ohydnym  m order- 

| stw ie  na tle  rabunkow ym  na oso
bie 40-le tn ie j K azikow ej E u fryn y . 
Sprawcy spłoszeni na skutek 
k rz y k u  m ordowanej zbiegli, pozo
staw ia jąc łu p  na m iejscu. O fiarę 
swą zasztyle towali. M . O. zdołała 
już  sprawców u jąć

Niewesołe perspektywy
,.Rzeczpospolita" zamieszcza ar

tyku ł St. Litauera, który, opierając 
się na danych z liberalnego organu 
„The Economist“ , przedstawia nie
wesołe perspektywy angielskiej go
spodarki finansowej.

„W pływ owy tygodnik angielski 
(The Economist) b ije na alaryn, 
reagując na ogłoszony przed pa
ru  dniami bilans płatniczy za rok 
1947. Z  bilansu tego wynika, że 
deficyt, spowodowany głownia 
nadwyżką im portu  nad ekspor
tem osiągnął w r.,1947 rekordp- 
wą sumę 675 m ilionów, funtów  
szterlingów, podczas gdy w  ro
ku 1946 deficyt wyniósł „ ty lk o "  
300 m ilionów !"

Doprowadziło to do tego, że ( 
„zasoby złota i  dolarów skarbu  
brytyjskiego wynoszą w  chwil* 
obecnej najwyżej 580 m ilionów  
funtów szterlingów“ .

„B io rąc  pod uwagę, że m in*' 
malny deficyt W. B ry tan ii Wp‘  
nosić będzie 40—Sb milionów  
funtów szterlingów miesięcznik 
że zobowiązania reszty obszfff“  
sztęrlingowego wynosić będą oj4’
20 m ilionów funtów szt. mie
sięcznie, a także że zobowiążą- i  
nia dolarowe ty lko częściowo po- 
kryte  zostaną przez plan Mas’- ' 
shalla, gdy zaważą jego praktycZ 
ne rezultaty, upust złoto i  dola- 
rów wyniesie do końca czerwca 
br- w najlepszym razie blistfo 300 
milionów funtów szt.

A  na ty le obliczany jest walu
towy fundusz wyrównawczy ob
szaru szterlingowego, niezbędny 
dla utrzymania równowag i  funta  
szterUnga."

„Economist", nie przejawiający 
bynajmniej przychylności dla Pol" 
ski, stwierdza że

„w idm o głodu i  masowego bez
robocia jest obecnie alarmując0 
bliskie,

po czym w  zakończeniu konkludu
je

„G dyby w  1945 r. zmuszono A n 
glików do uświadomienia, sobie, 
że pod w ie lu  względami zagad
nienia odbudowy, wobec których 
się znaleźli, były nte m niej pilne 

jak  te, w  obliczu których zna
lazła się, powiedzmy, Polska, to 
może wzięliby się do roboty 1 
pracowali tak, jak  to zrob ili P ° ' 
lacy, ale ukołysani iluzjam i, roz- 
toiązywali oni swój ■ kryzys ia *  
luna tycy“
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londyńskim braku

Sądy nowe, salonowe i Salomonowe
(Specjalnie dla ^Dziennika Zachodniego 1

Londyn, w  lu tym . 
Cytowanie w y ją tk ó w  z pism 

M ig ra c y jn y c h  m ogłoby uchodzić 
rozryw ką swoistego gatunku 

dla am atorów ponurych obraz
ków; N ie ma te j bzdury, k tó re j 
n ie  napiszą i k tó ra  by nie została 
Przyjęta. Są śmieszni, gdy stro ją  
się w  powagę. W yłazi cała ponu
rość, gdy baw ią się w  hu m ory 
stów.

Mniejsza o to, że od pó ł roku 
załam ują ręce nad „nieszczę
ściem“ , że w  tak poważnej ch w ili 
wszystko się rozpadło i na m ie j
sce jednego prezydenta i jednego 
pseudorządu jest k ilk a  kom ite 
tów. N ie jest już rzeczą ważną, że 
W ym yślają sobie nawzajem od 
strony kasowej.

„Ż y c ie  K a to lick ie “  np. z całą 
rozbra ja jącą naiwnością chełp i się 
wobec czyte ln ików , że nie znosi 
to le ranc ji i uzasadnia to różnym i 
przyk ładam i:

„P raw dz iw a m atka nie p ó j
dzie na kom prom is. Jest . n ie
ustępliwa. Żąda dziecka albo 
n iczego. . .  Lecz fa łszyw a m at
ka jest to le rancyjna. Idzie  na. 
ugodę. Gotowa je podzielić, 
a przecież dziecko um arłoby w  
w y n ik u  to le ran c ji.“

Tak b ron i au tor przypow iastk i 
sądu Salomonowego. Obok można 
czytać a r ty k u ł a taku jący d yk ta 
turę.

Najlepszą jest jednak prasa w  
op isywaniu dzie jów  własnych. U - 
kasał się np. „T ygod n ik  In fo rm a - 
cyj;no-Handlowy“ . E m igracja  bo
w iem  dzie li się, ja k  w iadomo, na 
m is tyków  i na handlarzy. Czasem 
zresztą ci sami hand lu ją  w  dzień, 
a za jm u ją  się m istycyzm em  w ie 
czorem. Tygodn ik w yjaśn ia , d la
czego oficerow ie z PKPR muszą 
się wziąć do hand lu:

„P rzy  organizowaniu PKPK 
w ie le  m ów iló  się o szkoleniu 
zawodowym . . .  W iem y dobrze, 
że tego nie  było. P rzy ję to  póź
n ie j zasadę, że żołnierz p o w i
nien otrzym ać jedyn ie ogólny 
pogląd na zawód, k tó ry  by 
miał później w ykonyw ać . . .  
Pozostawiono w  większości w y 
padków na okres całego szere
gu miesięcy dawne jednostk i 
wojskó-we, praw ie że n ie tkn ię 
te.“

A  dale j idą ciekawsze zwierze
n ia  o firm ach  sezonowych, w y k o 
rzystu jących naiwność prostych 
ludzi. Spotykaliśm y i spotykam y 
jeszcze tę in ic ja tyw ę  głównie na 
osław ionym  terenie pączkowym 
oraz w y jazdów  do A rge n tyny  i 
Wenezueli.

Głos ma teraz p. K w apiński, 
m ów iący o Pragerze. Obaj pano
w ie  się pok łóc ili. P rager w yda ł 
broszurę pt. „D zie je  grzechu“ , 
gdzie za jm uje się grzechami K w a  
Pińskiego, K w a p iń sk i nie pozostał 
dłużny, W  nowopowstałym  p i
śmie daje w yw ia d  pt.: „Dzieje 
grzechu Adam a Pragera“ , gdzie 
^umączy przyczyny ataku:

„Pan Prager ma pewne po
wody, aby zwracać się prze
c iw ko mnie, pozornie na g ru n 
cie po litycznym , gdy w  rzeczy
w istości jednak chodzi o spra
wę zupełnie inną, k tó ra  nie zo
stała jeszcze dostatecznie w y 
św ietlona i  nie zamierzam u- 
ważać je j za zamkniętą-“

W  przyszłym numerze innego 
pisma ukaże się prawdopodobnie 
a rtyku ł Pragera pt.: „Dzieje, grze
chu Kwapińskdego“ .

T ak kłócą się m in is trow ie . M a 
luczcy w yzyw a ją  się nieco p ro 
ściej. S tronn ic tw o Pracy na em i
g ra c ji składało się z dziesięciu lu 
dzi. Jedni opow iedzie li się za M i
koła jczykiem , drudzy przeciwko. 
Pan S u lim ie rsk i, nieznany zresztą 
b liże j nikom u, opow iedzia ł się za 
M iko ła jczyk iem . Wobec tego prze
c iw n icy  napisa li co następuje: 
„Pan S u lim ie rsk i na skutek nie 
w yliczen ia się z pieniędzy społecz

nych. został ze S tronn ictw a Pracy 
w yk luczony.“

W  „M y ś li Narodowej“ , o r
ganie resztek endeckich na em i
gracja, G iertych wnosi „po p ra w k i 
historyczne“  do dzie jów  D m ow 
skiego. Wobec tego, że D m owski 
b y ł „nadklasow y W szechpolak“ , 
G ie rtych  dowodzi, że wpraw dzie 
ojciec b y ł m urarzem , ale dziadek 
pochodził ze szlachty zaścianko
w e j i zadaje pytan ie : „Do ja k ie j 
w a rs tw y  społecznej należał robot
n ik  b ru ka rsk i, k tó ry  pochodzi z 
rodziny ziem iańskie j? . . .  Ekono
m icznie do ludu. ale atm osferą 
k u ltu ra ln ą ? “  Na to pytan ie  G ie r
tych nie odpowiedział.

N ic dziwnego, że nawet w  ka
to lick im  „Ż y c iu “  odzywa się przez 
przypadek glos członka em igracji, 
k tó ry  dz iw i się, do jakiego upad
ku stacza się „getto k u ltu ra ln e  na 
em ig rac ji":

Np. „O dczyty zorganizowane 
w  ub ieg łym  roku przez Z w ią - 
zek P isarzy; ciągle ta sama .ta
lowa, tem atyka: Literatura a 
po lityka , K ra j a emigracja, L i
te ra tu ra  a k ra j. I  tak w  kolko, 

śm iertelnego zanudzę -aż do 
nia  . . .

i  razes:Często słyszy s“ ?
„Polska a Zachód“ , „My z
cbodu“ , a w  rzeczywistości śro
dowisko londyńskie jes L’ r 
dziej dalekie od życia um ysło
wego na Zachodzie, mz sro o 
wiska lite rack ie  w  kra ju . 1 a 
lamach lite ra ck ie j prasy k ra 
jo w e j raz po raz spotykamy 
nazwiska pisarzy zachodnie», 
tłumaczenia, sprawozdania. A
u nas? . . .  P rorocy w  c ie rp ię t
niczych maskach po tra fią  ty lko  
p luć na innych, którzy nie po
chodzą z ich pełnego zasług 
obozu. Kurczowe zasklepianie 
się w  getcie nie przyniesie po

ży tku  ani naszej sprawie, ani | 
k u ltu rz e  po lsk ie j.“

Naiwność autora polega ty lko  
na tym , że w yda je  m u się na se
rio , że chodzi tu ta j o „k u ltu rę “ , 
o „sp raw ę“ .

T rosk i są bardzie j przyziemne.
U kaza ły się chm ury  na w idno krę 
gu em igracyjnym . N ie p rzew idy
wano ich jeszcze pó l roku  temu.
Podczas dyskus ji w  Izbie G m in 
m in is te r S h inw e ll w  odpowiedzi 
na in te rpe lac ję  zapow iedział, że 
rząd zabierze się do badania 
wszystk ich po lskich funduszów, 
że sprawa Funduszu Społecznego 
będzie przedm iotem  sądu. Dzien
n ik  em igrac ji po in fo rm ow ał, że 
na ogólnym  zebran iu mężów zau
fan ia  Funduszu, większością 3 gło --------„ „ ■ . .
sów p rzy ję to  do wiadom ości s p ra - ! n ió w “ . T y tu ł broszurk i Pragera 
wozdanie kasowe. Obecny b y l — j jest jednak zbyt szumny, w ypa- 
oczywiśoie — generał Anders" M i-  ! dałoby napisać dzieje kantów. Bo 
n is te r S h in w e ll n ie  ma jednak i te sprawy nie mieszczą się w  ko- 
zaufania do kon fide n tów  A n d e r- j  deksie w ie lk ich  zbrodni. Są 
sa. i zw ykłe grandy. Regms.

Tak więc rzeczy p iln ie  u k ry w a 
ne w y jd ą  na w ierzch. Inne fu n d u 
sze trzym ane są w  ta jem nicy. Na
w e t w  okresie najgorętszych k łó t
n i pisze się o n ich na łam ach p ra 
sy em igracyjne j dyskretn ie . Nie 
jest to rezu lta t oddzia ływania o- 
byczajów angielskich, ale w y p ły 
w a w prost z in s tyn k tu  samoza
chowawczego, z obawy, że druga 
strona może również wyskoczyć 
z rewelacjam i. Is tn ie je  w ięc pew
na powściągliwość we wzajem nym  
oskarżaniu się.

Dzieje się to w  dwa la ta  po u ro 
czystym ogłoszeniu „małego naro
du“ na em igracji. K ilk a  miesięcy 
ty lk o  trw a ło  bawienie się w  R e j
tanów. Teraz wygodniejsze jest 
raczej przyb ieran ie ro l i „P och io -

to

l i l e r o i f ( v i i f |  n ie u / id Æ ia ln c f (Reportaż walsny ..Dziennika .jhofltiiego“).
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Pio trow ice SI., w  lu ty m
a miejsce dawnego zimą 1945 
roku  przez N iem ców znisz
czonego b l o k u ,  w ybudo

wano n o w y .  może odrobinę 
m n ie j e fektow ny na zewnątrz, ale 
za to wyposażony w  nowoczesny 
sprzęt techniczny. Sterczy on w y 
sóko ponad s reb rnym i sznuram i 
szyn. jako Symbol ha rm on ijne j 
współpracy sztabu techn ików  z 
d y re kc ji DOKP w  Katow icach z 
naczelnikiem  służby e lektro tech
nicznej Inż. G órnym  na czele - a 
o lbrzym ią arm ią pracow ników  ko 
le jow ych, w ciągn ię tych w  ry tm  
wyścigu pracy nad uspraw nie
niem kom unikac ji.

Przez zaszklone ściany bloku 
nastawni e lektryczne j w idać cale 
przedpole dworca kolejowego. Co 
parę m in u t z im petem  wpadają 
na perony dług ie Składy pocią
gów.

Z R Ą K  do RĄK...

Całą Obsada b loku pracuje przy 
wyznaczonych regulam inem  sta
nowiskach. Ciszę prze ryw a ją  sy
gnały dzwonków, brzęczyki te le 
fonów. Padają k ró tk ie  uryw ane 
zdania... „Bogucice — wolna“  — 
zgłasza te legra fis tą  M endryla , 
siedząc ze spuszczoną głową nad 
aparatem te legraficznym . A para t 
te legra ficzny stuka... ta...ta...ta... 
22,26 z L ig o ty  —  rozlega się zno
wu. Każdemu sygnałow i tow a rzy 
szy natychm iast k ilk a , przez d y 
żurnego Paw ła Stańka dysponują
cego przy aparacie b loku  w y k o 
nanych ruchów . K ilk a  naciśnięć 
na dźw ignię, przekręceń k luczy i 
ręce zwolna opadają, a oczy kon 
tro lu ją  coś na tab licach po w ta 
rzających. Opodal zw ro tn iczy Jan 
B ry ła  m an ipu lu je  przy  nastawni 
wykonawczej.

Raz za razem opodal b loku prze

Symbol „ 
wśród srebrnych szyn
jeżdżają pociągi... to towarowe, 
to znowu osobowe, zapchane po 
brzegi pasażerami.

— Uwaga!... uwaga... pociąg w 
k ierunku... Przez lekko uchylone 
d rzw i kab iny m ik ro fo nó w  dobie
ga odgłos nadawanej przez ob. 
Nowakównę in fo rm ac ji. Uwaga...

M §

się lek tu rze  gazet. Mogą odpoczy
wać spokojnie. Od tego momentu 
troska o los pasażerów spoczywa 
w  rękach pracow nika kolei... te 
go, k tó ry  w  budce oszklonej, w y 
soko ponad to ram i zasłuchany w 
odgłosy sygnałów, śledząc oczyma 
aparaty kontro lu jące, oddaje z

Wykańczanie urządzeń dla nastawni kolejowej w Bytomiu.

uwaga... powtarzani... — napełnia 
rozgwarem  perony zapchane po
dróżnym i.

Podstawione na peronach w a 
gony natychm iast zapełnia tłu m  
podróżnych. Cisną się jeden przez 
drugiego, by zająć wygodne m ie j
sce. Po c h w ili w  przedziale panu
je ju ż  spokój, a ułożeni w  w ygo
dnej pozycji pasażerowie oddają

rą k  do rąk, od stac ji do s tac ji aż 
do celu przeznaczenia, symbol 
„22-26“ ... zatłoczony d ług i szereg 
wagonów.

Z A K Ł A D Y  T Ę T N IĄ  ŻY C IE M

Na d ług ie j przestrzeni wzdłuż 
to rów  ko le jow ych  rozsiad ły się 
zabudowania W arsztatów  K o le jo 
wych w  P io trow icach Si. Zniszczo

F ilm  o Z ie m ia c h  O d z y s k a n y c h
Pan Joris Ivens .od. 19 la t pracuje 

»  dziedzinie film ówej. W ypródu- 
kował już szereg film ów  doku- 
Sientarnych; przeszły one nawet ! 
do h is to rii film u. Pracował na 
całym świecić: zwiedził Chiny i 
Kanadę, Rosję i Stany Zjednoczo
ne. W czasie wojny na Pacyfiku 
realizował film y  przedstawiające 
przedzieranie się konwojów okrę
towych poprzez nieprzyjacielskie 
strefy łodzi podwodnych. Ostatnio 
był w Austra lii.

„Z A  ŻELAZNĄ KURTYNĄ“
Automatycznie nasuwa się pyta

cie, dlaczego obecnie przystąpił do 
realizowania film u  pt. „Cztery no- 
We demokracje“ . Toteż pytanie 
jako jedno .z pierwszych zadali mu 
dziennikarze szczecińscy w czasie 
rozmowy. Wyjaśnienia p. Ivensa 
byly Proste. Stara się on filmować 
ńrzede wszystkim to, co ludzi 
Szczególnie interesuje, a na Zacho- 
dzie w tej chw ili najbardziej zaj- 
TOuią sie ludzie tym, jak  też żyją 
społeczeństwa we wschodniej czę
ści Europy, za tak zwaną „żelazną 
kurtyną“ .

Inicjatorem więc nowego film u 
ky ł sam Ivens. Udał się on do 
Pragi Czeskiej i tam przedstawi
cielom film u  czeskiego, polskiego, 
bułgarskiego i jugosłowiańskiego 
przedstawił swoje propozycje. Spra 
wa wyglądała w ten sposób, że je- 
dep film  m iał objąć teren czterech 
Państw, przy czym jednakże całość

posiadać miała jedną wspólną 
akcję.

Propozycja ta odpowiadała przed
stawicielom film owym  „czterech 
nowych demokracji“ , toteż po u- 
zgodnieniu szczegółów p. Ivens 
przystąpił do prący. Koszty pro
dukcji film u  postanowiły poszcze
gólne państwa finansować w  czte
rech równych częściach, a później 
również w tej samej proporcji

I ciągnąć z niego zyski.
Pan Ivens jest reżyserem. Do 

pomocy dobrał sobie scenarzystkę 
panią Marion Michełle. Reżyser 
test Holendrem, a scenarzystka 
pochodzi ze Stanów Zjednoczonych. 
Dwie te osoby rozpoczęły pracę w 
terenie, przy czym w każdym k ra 
ju  miejscowe przedsiębiorstwo f i l 
mowe zobowiązane jest okazać im 
pełną pomoc.

PLAN ZASADNICZY

Najpierw reżyser ze scenarzystką 
opracowali sobie plan zasadniczy: 
w każdym kra ju  postanowiono 
sfilmować obraz specjalny, będący 
dla danego państwa charaktery
stycznym. Bułga lia jest krajem 
rolniczym, a więc z te j dziedziny 
powinna dać obraz; Jugosławia 
przedstawi wysiłek rozbudowy ży
cia gospodarczego, Czechy swój 
wysoko postawiony lekk i przemysł, 
a Polska przede wszystkim życie 
Ziem Odzyskanych razem z odbu
dową znajdującego sią tam cięż
kiego przemysłu,

W chw ili obecnej dwie pierwsze 
części film u  są już nakręcone. W 
Bułgarii, po zwiedzeniu kra ju  o- 
kazało się, że najciekawszym bę
dzie sfilmowanie plantacji tytoniu. 
W Jugosławii zainteresowano się 
wykonywaną przez młodzież bu
dową w ie lk ie j magistrali kolejo
wej. A teraz przyszła kolej na 
Polskę.

Od kilkunastu dni reżyser i sce
narzystka jeżdżą po terenie Ziem 
Zachodnich. P rzybyli więc również 
— po. zwiedzeniu Wałbrzycha, By
tomia i Wrocławia — do Szcze
cina. Interesowała ich specjalnie 
odbudowa: zwiedzili port, hutę w 
Stołczynie, nowo budowane mosty, 
oglądnęli zabytki starego miasta, 
przy czym szczególnie interesowa
ło ich nowoodkryte na zamku 
Piastów prasłowiańskie grodzisko. 
Szczecin we fragmentach znajdzie 
się więc na film ie.

Zwiedzanie Ziem Zachodnich jak 
oświadczyła pani Michełle zostało 
już w grubszych zarysach ukończo
ne. Teraz trzeba napisać scena
riusz. Potrwa to około tygodnia (!). 
A  następnie będzie już można przy
stąpić do prac w terenie. Można 
liczyć, że w  kw ietn iu zostaną już 
wykonane zdjęcia na terenie Pol
ski i ekipa będzie mogła wyjechać 
do Czechosłowacji.
WE WRZEŚNIU NA EKRANACH

Czesi mają dać czwartą część 
! filmu, która jednakże w montażu j 
J filmowym umieszczoną _ zostanie 4

na trzecim miejscu. W Czechoslo 
wacji wykonanć zostaną ostatnie 
prace. Pamiętać bowiem należy, 
że Praga posiada największe w 
Europie studium filmowe. Czeski 
wóz film ow y przeprowadzi udźwię
kowienie również- i polskiej części 
film u.

Gdzieś pod koniec lipca wszyst
kie cztery części film u  będą goto 
we: warto zaznaczyć że cały f ilm  
wykonany zostanie w czterech wer 
sjach do użytku w krajach, które 
postanowiły go wykonać; a nieza
leżnie od tego wykona się wć-rsje 
w językach narodów zachodnio
europejskich. We wrześniu film  u- 
każe się na ekranach równocześnie 
we wszystkich czterech państwach. 

*
Tak więc cała Słowiańszczyzna, 

a następnie i inne narody będą 
mogły zobaczyć, jak  w ie lk i jest 
wkład naszej pracy w  dzieło odbu
dowy Ziem Odzyskanych. Dobrze, 
że wreszcie wysiłek nasz zostanie 
utrwalony na taśmie film owej i to 
właśnie w film ie  dokumentarnym 
robionym przez reżysera te j m ia
ry  co Joris Ivens.

Dobrze się stało, że film  o Zie
miach Odzyskanych wykonany zo
stanie przez Holendra i Am ery
kankę. Będzie to jeszcze jednym 
dowodem, że za „kurtynę“  może 
pojechać każdy i podziwiać, a na
wet filmować to wszystko, co spo
łeczeństwo polskie wspólnym w ie l
kim  wysiłkiem odbudowało.

Leon Cieszyński

ne i zdewastowane, pozbawione 
w szelkich urządzeń i maszyn hale 
dawnej fa b ry k i wagonów, w y g lą 
da ły w  roku 1945 ja k  cm entarzy
sko. Należało zacząć od początku, 
od postaw ienia pierwszego k rze 
sła, od przeniesienia pierwszego 
m ło tka , nie m ów iąc ju ż  o przys to 
sowaniu hal. do m ożliwości w y k o 
nyw an ia  ja k ie jk o lw ie k  pracy.

Traea ta została w ykonana w y 
s iłk iem , — k tó ry  można określić 
dziś ty lk o  znaczeniem, ja k ie  dla 
DO KP w  Katow icach, a można 
powiedzieć, że dla całego k ra ju , 
posiadają te w arszta ty. Bez nich 
odbudowa urządzeń bezpieczeń
stwa ruchu  pociągów, te le techn i- 
k i, urządzeń s ilnych  prądów, 
spóźniona byłaby o całe miesiące, 
a może i la ta

W arsztaty w zię ły  na siebie ten 
ciężar, a przeprowadzone przez 
doświadczonego fachowca, na
czeln ika K o rto n iu ka  w  oparciu o 
W ydzia ł E lektryczny  DOKP, w y 
kaza ły cy fra m i i  w ykresam i, że 
po tra fią  nawet w  ciężkich w arun 
kaeh, używ ając złomu piętrzące
go się stosami na placach warsz
ta tow ych  ja ko  podstawowego su
rowca, sprostać wymogom, które 
nakłada ko le j p rzy dużym postę
pie techn ik i.

Dziś hale tę tn ią  życiem. Bate
rie  tokarek, heblarek, w ie rta rek , 
ukośnie ustaw ionych ,, przeważnie 
w  n iekom ple tnym  stanie, ściąg
n ię tych gdzieś z transportów , roz 
b itych  od łam kam i bomb — w y 
konują precyzyjne części do róż
nych urządzeń. Na g łów nej h a li 
praca przy montażu o lb rzym ie j 
nastawni dla stac ji Bytom  dobie
ga końca.

PONAD M IL IO N  G O D ZIN

1.276.621 przepracowanych go
dzin całego zespołu, składającego 
się z 535 pracow ników , wykona ło 
ogrom pracy. C y fry  z roku  1947 
m ów ią: 139 proc. p lanu odbudowy 
tab lic  kluczowych, 180 proc. p la-

Rzędówka — Chorzów — Brze
z iny  oraz Chorzów' — M icha łko - 
wice — P rudn ik .

2. B lokadę stacyjną na 15 sta
cjach ja k  np. Nysa, Racibórz, Cha 
rzów, Bobrek i  inne.

3. Urządzenia kluczowe na sta
c ji Zebrzydowice, Dziedzice, Czar 
nolesie, Bytom ,

4. Nastaw nic 33, aparatów' b lo 
kow ych 112, aparatów kluczo
w ych  41.

W arsztaty nastawione są ró w 
nież na naprawę urządzeń te le 
gra ficznych, telefonicznych, da le
kopisów, megafonów i  wzm acnia
czy —  p rze w ija ją  uzwojenia s i l
n ików , a nawet napraw ia ją  zega
ry  e lektryczne, k tó rych  b ra k  tak 
d o tk liw ie  odczuwało się na d w o r
cach.

T A J E M N IC A  PO W O DZENIA
Trudno jest u jąć reportażem tę 

o lb rzym ią  rozm aitość w yko nyw a
nych przez w arszta t pracy. A le 
is tn ie je  jeden zasadniczy p ro 
blem, którego pom inięcie byłoby 
niezrozum ieniem  tego ogromu w y 
sitków . Ponad tym  zg ie łk iem  fa 
brycznym  góruje myśl, k tó re j ho
ryzon ty  ob ję ły  wszystkie elem en
ty , tworząc pojęcie p o lity k i p ra 
cy tych zakładów.

N a jp ie rw  powstała potrzeba 
w ykonania olbrzym iego zadania, 
k tó re j system zrealizowania oprą 
cował sztab techniczny in żyn ie 
rów  D O K P  K atow ice i  w y b ra ł 
system te j odbudowy. W ybrano 
drogę zastępowania zniszczonych 
urządzeń p ry m ity w n y m i urządze
n iam i um oż liw ia jącym i ruch  k o 
m un ika cy jny  zaraz — na tych 
m iast. Następnie zastępowano je 
coraz ba rdz ie j nowoczesnymi urzą 
dzeniam i aż do autom atycznych 
urządzeń, podnosząc w  ten sposób 
sprawność l in i i  i stopień bezpie
czeństwa ruchu. Zam iast zarzu
cać zam ówieniam i różne b iu ra  
Centra l Przem ysłu, stworzono 
własny, uniezależniony w arsztat 
podręczny, k tó ry  zdał egzamin, a 
załoga wykazała stopień do jrza 
łości społecznej, ciężką, a często 
bezinteresowną pracą.

To są ta jem nieć osiągnięć D, O. 
K . P. w  Katow icach, W ydz. E lek
trotechnicznego i  w arszta tów  k o 
le jow ych w P io trow icach §1.

Montaż kolejowej centrali 
Zdjęcia „Dziennik Zachodni“

telefon i cznej.
Cz. Datka, Katowice

nu aparatów  kluczowych, ISO p ro 
cent urządzeń z blokadą stacyjną, 
132 proc. urządzeń o zależności 
mechanicznej, 121 proc. urządzeń 
e lektrycznych, 100 proc. blokad 
lin iow ych .
Ogółem odbudowano wszystkich 

urządzeń od 52 do 100 procent.
W  okresie jednego roku  do dnia 

1. 9. 47 r. odbudowano i  u rucho
m iono:

1. B lokadę l in i i  długości 99 km
na odcinku M ikuk-zyce —  Pysko- j 
w ice —- Opole G ł. — R yb n ik  — * 1

A  k iedy po zw iedzeniu fa b ry k i 
w racaliśm y samochodem w  to w a 
rzystw ie  naczelnika inż. Górnego 
w  k ie ru n ku  K a tow ic , jeszcze 
przez d ług i czas m ie liśm y przed 
oczyma dużą tab licę  sytuacyjną 
różnych węzłów  ko le jow ych , a na 
n ie j ja k  zabawki, małe porusza ją
ce się w ężyk i św iate ł, przebiega
jące zw rotn ice , sem afory, obra
zujące ruch  pociągu, k ie row ane
go decyzją jednego człowieka, 
dy urnego ruchu na b loku  g łó w 
nej nastawni, St, Szymański.



Strona 4 D Z I E N N I K  Z A C H O D N I

Pra“  wydawnicza Tow. Rozwój spółdzielczości m iejskie i
Miłośników Historii 1

W rocław  (st). Na odbytym  osta
tn io  w a ln ym  zebran iu W roc ław 
skiego Tow arzystw a M iłośn ików  
H is to r ii dokonano w yb o ru  no
w ych  w ładz. Prezesem został w y 
b rany ponownie, w y b itn y  h is to 
ry k  w roc ław sk i, p ro f. M ałęczyń- 
sk i, wiceprezesami pro f. C zap liń 
sk i i  p. Lopo tny.

Sieć spółdzielni gaianych na Ooinym Śląsku
W r o c ł a w  (st). W ydział spół

dzielczy woj. Zarządu Zw. Samo
pomocy Chłopskiej na okrąg dol- 

, __ . nośląski realizował w roku ub.
W rocławskie T ow arzystw o M i-  i konsekwen t nie plan sieci spół-

ło śn ikó w  H is to r ii by ło  do n ie 
dawna jednostką samodzielną, 
obecnie jednak zostało za legali
zowane. ja ko  oddzia ł Polskiego 
Tow. M iło śn ikó w  H is to r ii. Od
dzia ł w ro c ław sk i czyn i przygoto
w an ia  do m ającego się odbyć, 
ja k  ju ż  donosiliśm y, w  dniach od 
17 do 22 w rześnia br., ogólnopol
skiego 7 K ongresu H is to ryków  
Polskich, Należy podkreślić, że 
będzie to  p ie rw szy po w o jn ie  
Kongres H is to rykó w  Polskich, 
gdyż osta tn i odby ł się w  r. 1935 
w  W iln ie .

O ddzia ł w ro c ław sk i T ow arzy
stwa p row adzi pracę w yd a w n i
czą z zakresu h is to r ii Śląska. W 
d ru k u  zna jdu je  się 1 zeszyt „K o 
deksu Dyplom atycznego Śląska“ , 
w  opracow aniu natom iast „B i
b lio g ra fia  Ś ląska“ . Budżet Od
dz ia łu  w rocław skiego w ynosi na 
1948 r. —  1.730.000 zł.

dzielności wiejskiej, zakładając 
w poszczególnych gminach woje
wództwa wrocławskiego spółdziel 
nie „Samopomocy Chłopskiej“.

Organizacja nowych form ży
cia gospodarczego na wsi dolno
śląskiej napotykała na duże tru 
dności wskutek nieuświadomie- 
nia chłopów co do celów i  ko
rzyści, płynących ze spółdzielczo
ści. Dawał się odczuwać przy tym  
brak dostatecznej ilości facho
wych sił instruktorskich i w yro
bionych działaczy spółdzielczych 
w terenie. Pokutowały konser
watyzm wsi w  odniesieniu do no
wego typu spółdzielni gminnych 
oraz tendencje do spółdzielczości 
sfeleplkarskiej z okresu przedwo
jennego.

Do dalszych trudności należał 
brak środków lokomocji. Trudno
ści te zostały w  znacznej mierze 
usunięte.

Zakreślony na rok 1947 plan 
pokrycia Dolnego Śląska siecią 
spółdzielni gminnych, został pra
wie w  całości wykonany.

Do końca 1947 r. na terenie 
woj, wrocławskiego czynnych już 
było 288 spółdzielni gminnych 
Samopomocy Chłopskiej.

O wielkich wysiłkach w  zakre
sie spółdzielczości wiejskiej świad 
czą obroty tych spółdzielni, które 
w  roku ub. wyniosły ponad 9 
miliardów zł. Spółdzielnie „Samo 
pomocy Chłopskiej“ posiadały w  
roku sprawozdawczym 35 resztó- 
wek. 42 młyny, 40 przejętych go-

11-letnia poszukiwaczka przygód
Rodzeństwo »kradło matką i uciekło i  domu

Częstochowa (a). Na s tac ji ko 
le jo w e j w  K ępn ie  jeden z fu n k -  
c jonariuszów  P. K . P. zatrzym ał i  
odda ł w  ręce m il ic ji l l - Ie tn ią  
A n ie lę  R ad lak  ze wsi K u le je  (gm, 
W ęglowice), k tó ra  bez żadnej 
op ie k i jecha ła  pociągiem, nie po- 
siadając w  dodatku b ile tu . Za
pytana  przez fu rikc jonariuszów  
m il ic j i  o miejsce pochodzenia o- 
raz personalia, dziewczynka o- 
św iadczyła, że nazwiska swego 
nie  pam ięta, rodziców nie posia
da i  n ie  w ie  rów nież z ja k ie j

Radiowa akcja „Apostolstwa chorych
imponujące wynik; działalności w roku ubiegłym

KATOW ICE, (wm) Znany ogółowi naszemu od la t w ie lu  
z pogadanek, wygłaszanych przed m ikrofonem Polskiego Radia 
ks. kanonik M i c h a ł  R ę k a s ,  in ic ja to r i  k ie row n ik radiowej 
akcji „Apostolstwa chorych“ , udzie lił nam następujących in 
form acji w  sprawie je j rozwoju i  osiągnięć w  roku ubiegłym:

Radiowa akcja dla chorych dzieli 
ios wszelkiej pracy lekarskiej, pie
lęgniarskiej i  społecznej dla cho
rych — nie może „reklamować“  
tego, co robi. Ograniczmy się więc 
ty lko  do k ilk u  zasadniczych w ia
domości, wykazujących, co Polskie 
Radio czyni w  tym  zakresie.

W piątkowych audycjach dla cho
rych od początku ich istnienia bio
rą udział chorzy i  zdrowi. Jest to 
nie ty lko  s ł o w o  dla chorych i  o 
chorych, lecz także a k c j a  wśród 
chorych i  dla chorych. Chorym i 
ich otoczeniu udziela się pociechy 
duchowej, organizuje się wśród 
nich samopomoc duchową, pomaga 
im  się przybierać postawę pozytyw
ną wobec zagadnienia cierpienia.

IMPONUJĄCE CYFRY

Słowo radiowe i  akcja obejmują 
Swym działaniem chorych, starców, 
ułomnych, niewidomych, o fia ry woj 
ny i  obozów niemieckich. Pomaga 
się chorym w  leczeniu i w  powro
cie do zdrowia. Lekarzom, pielęg
niarkom, rodzinom chorych, szpita
lom i sanatoriom dostarcza się do
raźnej pomocy, sprzętu radiowego 
i  lekarstw  albo bezpośrednio, wprost 
przez radiosłuchaczy do najbliższe
go chorego, albo też pośrednio — 
przez centralę kra jową „Apostol
stwa chorych" w  Katowicach, przy 
ul. Plebiscytowej 49 a. Audycje ra 
diowe dla chorych służą więc 
wszystkim chorym i  wszystkim oso
bom i instytucjom, niosącym po
moc chorym.

W roku ub. około 280 szpitali i 
sanatoriów przeprowadziło radio- 
fonizację przez połączenie się z ra 
diowęzłami, lub  stworzyło własne 
zbiorowe punkty odbiorcze. Centra
la „Apostolstwa chorych“  otrzyma
ła od radiosłuchaczy 3300 listów, 
30G zgłoszeń 1 próśb o lekarstwa, 
250 zgłoszeń o sprzęt radiowy. Prócz 
odpowiedzi, udzielonych za pośred
nictwem fa l eteru — przez m ikro 
fon w czasie audycji, wysłano 7200 
odpowiedzi na piśmie i listów  pocz
tą, Co miesiąc wysyła się również 
do 10 tysięcy chorych drukowany 
ośmiostronny „ lis t  miesięczny“ . L i
sty te są pogłębieniem, uzupełnie

niem i utrwaleniem  słowa, podane
go na lotnej fa li radiowej.

2  o fia r chorych i  ich przyjació ł 
zebrano i  wydano w  roku ubiegłym 
1.753.511 zł (w r. 1946 — 574.245 zł). 
Ogółem wpłynęło 4800 o fia r w  go
tówce i w  naturze, zarówno in d j'- 
widualnych, ja k  i  zbiorowych. War
tość otrzymanych ł  rozdzielonych 
lekarstw wynosiła w  przybliżeniu 
około 350.000 zł. Wartość innych o- 
trzymanych i  rozdzielonych darów 
(książki, instrum enty muzyczne, 
Przybory lekarskie itp .j sięgała 
kwoty 180.000 zł.

DOWODY OFIARNOŚCI

Centrala „Apostolstwa chorych“  
nawiązała ściślejszą współpracę z 
organizacjami zawodowymi n iew i
domych i ze szkołami pielęgniar
skimi. L is ty  i  dary przychodzą nie 
ty lko  od rodaków w kra ju , lecz i 
z zagranicy. Wiele szpitali i  sana
toriów  wykańcza zakładanie urzą
dzeń radiowych, rozpoczęte w  roku 
zeszłym. Powiatowa Rada Narodo
wa w  Katowicach obdarzyła szpi
tal powiatowy w  Szarieju doskona
łą instalacją radiową, wykonaną

wzorowo przez spółdzielnię „Radio
technik“ .

Intensywnie prowadzi się. akcję 
tworzenia bibliotek szpitalnych i 
zaopatrywania ich w książki. Akcja 
poszukiwania lekarstw daje rów 
nież coraz lepsze w yn ik i. Zdaniem 
radiosłuchaczy, jedyną trudność sta 
nowi zbyt k ró tk i czas audycji dla 
chorych i  za wczesna pora tei audy
cji. Pracujący do godz. 16 nie mo
gą zdążyć do domu, by je j wysłu
chać. Byłoby pożądane umieszcze
nie je j w  programie radiowym 
przynajmniej o godzinę później. 
Wówczas można by było osiągnąć 
w  jeszcze większych rozmiarach 
szybszy powrót w ie lu chorych do 
zdrowia i  przyczynić się w  stopniu 
jeszcze wyższym do ’ utrzymania 
zdrowotnego potencjału kra ju .

m iejscowości pochodzi. Na da l
sze pytanie , dotyczące przyjazdu 
je j do Kępna, m łodz iu tka  „g lob - 
tro tte rk a “  odpowiedziała, że za
m ierzała udać się do O leśnicy i 
znaleźć tam  pracę dla  siebie i 
swego 14-letnieg'o brata, którego 
m iejsca pobytu  nie chciała u ja w 
nić.

M il ic ja  wszczęła dochodzenia, 
w yk rę tn e  bow iem  tłum aczenie 
się dz iew czynki nasuwało pewne 
podejrzenia. Na razie dzieckiem  
zaopiekow ała się żona w łaścic ie 
la  przedsięb iorstw a autobusowe
go, p. Rosiak, k tó ra  zna jdu jącą 
się w  łachm anach i  bez bu tów  
dziewczynkę zaopatrzyła w  p rzy 
zwoite odzienie. Po k ilk u n a s tu - 
dn iow ych  dochodzeniach m ilic ja  
s tw ie rdz iła , że A n ie la  R adlak 
zbiegła z dom u m a tk i po dokona
n iu  w spóln ie  ze swoim  14-le tn im  
bra tem  kradzieży 15.000 zł, u k ry 
tych  przez m atkę  w  s ienn iku. Ra 
d lakow a sprzedała w  sw o im  cza
sie kon ia  za 45.000 zł, naby ła  źre
baka za 30.000 zł, a 15.000 z ł scho
w a ła  w  łóżku, o czym  rodzeń
stwo w iedzia ło  i  wspóln ie  doko
nało kradzieży. Chłopiec w z ią ł 
12.500 zł, a siostrze da ł 2.500 zł i 
po k i lk u  dniach na m ów ił ją  do 
w y jazdu  do O leśnicy, gdzie m ia ła  
d la  obojga w ysta rać się o pracę 
i zaw iadom ić go o tym . O jca m ło  
doeiani złodzie je n ie  posiadają, 
gdyż w  okresie okupac ji zginą ł 
z rą k  Niemców.

N ie fo rtun ną  poszukiwaezkę 
„p ra cy “  przewieziono w czora j do 
K o m e n d y . P ow ia tow ej M. O. w  
Częstochowie, skąd odesłana zo
stała do m a tk i.

rzelni, z których 8 zostało u ru
chomionych, reszta natomiast w y
maga remontu. Innych zakładów  
przemysłowych, średnich i drob
nych, było w  rękach spółdzielni 
wiejskich 201.

Jeśli chodzi o akcję kredyto
wą, uzyskano kredytu obrotowe
go na sumę 76 milionów zł, kre
dytu specjalnego — ok. 30 mil. zł, 
w  tym zbożowego — 21 z{ i budo
wlanego —  3 mil. z}. roku ub. 
wyjednano ponadto 62 koncesję 
zbożowe.

Usprawniono w znacznym stop
niu zaopatrzenie spółdzielni w  to
wary, w  szczególności w  towary  
przemysłowe. Wzmożona akcja 
kontrolna nad rozprowadzanymi 
artykułam i Przemysłowymi dla 
wsi polepszyła stosunki na odcin
ku akcji „M  5«“.

Celem ożywienia działalności 
placówek spółdzielczych, w yn i
kła konieczność fachowego do- 
awkolema kadr pracowniczych, W  
r. 1947 zorganizowano wspólnie 
ze Związkiem Rewizyjnym RP  
dwa kursy spóidzielczo-bimhalte- 
ryjne, na których przeszkolono 
120 pracowników gminnych spół
dzielni, dwa kursy specjalistów 
obrotu zbożem, które ukończyło 
<80 osób, oraz kurs bilansoznaw- 
stwa, na którym doszkołono 20 
osób. * i
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Wymiana wystaw 
artystów-plastyków

W r o c ł a w . '  (st) W  ramach 
wymiany wystaw' między Wrocła
wiem a Poznaniem, do stolicy 
Wielkopolski wyjechała wystawa 
Związku Polskich Artystów P la
styków okręgu wrocławskiego. 
Obejmuje ona ok. 50 prac z za
kresu malarstwa, rzeźby i grafika 
wybitnych artystów wrocław
skich, pi. in. rektora Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych Gep
perta, Dołżyckiego. Kircha, I ła w 
skiego, Krzetuskiej i innych. P ra
ce obejmują przeważnie tematykę 
wrocławską.

W  początkach lutego w łokaln  
Zw. Polskich Artystów Plastyków  
przy ul. O fiar Oświęcimskich we 
Wrocławiu została otwarta wysta
wa grafików poznańskich, którą 
można oglądać codziennie.

Kurs w  Szkole ZZ
Wrocław (st). D y rekc ja  w o j. 

Szkoły Z. Z. podaje do w iadom o
ści zainteresowanych, że w  lo k a 
lu  szkoły w e W roc ław iu , p rzy  u l. 
M azow ieckie j 17 odbędzie się w  
dniach od 1 do 14 m arca br., 2- 
tygodniow y, k u rs  dla członków  
k o m is ji ku lt.-o,św iatow ych, pow. 
rad ZZ. zarządów okręgowych i  
oddzia łów  ZZ  z te renu Dolnego 
Śląska. Delegowani na ku rs  o trzy  
m u ją  w  in te rnacie  szkoły pom ie

szczanie oraz ca łkow ite  w yżyw ie 
nie. Pożądane jest, by każdy 
uczestnik ku rsu  p rzyw ióz ł z  sobą 
koc, prześcieradło i P rzybory do 
pisan ia.

Wspólnymi siłami
wybudujemy ognisko domowe dla studentów

Wrocław  Odbudowę Dom-u Aka
demika, którego .całkowity koszt 
wyniesie 90.m il, żł., prowadzi W ro
cławska Dyrekcja Odbudowy, a f i 
nansuje Tow. Przyjaciół Młodzieży 
Szikół Wyższych, częściowo przy 
pomocy kredytów państwowych w 
znacznej mierze zaś .z własnych fun 
duszów. Dom, ja k  już donosiliśmy, 
będzie m ia ł 330 pokoi i będzie mógł 
pomieścić z górą 1000 studentów.

W chw ili obecnej brakuje na pra 
ce, związane z remontem tak w ie l
kiego obiektu 55 m il. zł. Odbudowa

Wstępnym bojem

Tadeusz Żmudziński zdobył zagranicę
Katowice, (jmm). Do Katowic 

powrócił z pierwszej swej a rty 
stycznej podróży zagranicznej Ta
deusz Żmudziński, Zdobył on wstę
pnym bojem tak poważny sukces, 
że można to uznać sa początek je 
go światowej kariery pianistycznej.

Niemka w roli pomocnicy domowej

Okradła podstępni* chiebodawczyni*
K atow ice  (rś). M a ria  W ow rzyk, ] oach, k tó ry  p row adz ił w  te j spra- 

zamdeszkała w  K atow icach, p rzy  w ie  dochodzenia, udało się u jąć 
u l. P leb iscytow ej 17, p rzy ję ła  ja -  ! po k i lk u  dn iach w  Zabrzu spraw 
ko pomocnicę domową kobietę, 
k tó ra  n ie  posiadała żadnych do
kum entów , a podawała się za Ce
cy lię  Leszek. Po dw u dniach po
b y tu  w  dom u nowej chlebodaw
czym, W czasie je j nieobecności, 
pomocnica domowa spakowała 
fu tro  karaku łow e , takąż czapkę 
i  m ufkę, sznur p raw dziw ych  pe
re ł, dw ie  p a ry  p a n to fli dam skich, 
teczkę skórzaną, płaszcz w iosen
ny, sz la frok  i  inne przedm io ty o- 
gólnej w a rtośc i ponad pó ł m il io 
na z ło tych i  zbiegła w  n iew iado
m ym  k ie run ku .

K ie ro w n ik o w i brygady śledczej 
I  K om isa ria tu  M . O. w  K a to w i-

czynię kradzieży, a skradzione rze 
czy, ju ż  częściowo sprzedane, o- 
debrać i  oddać w łaścicielce.

Okazało się, że praw dziw e naz
w isko z ło dz ie jk i b rzm i Cecylia 
Szm id v e l Schmied. Pochodzi ona 
z Chorzowa z rodz iny n iem ieckie j 
przebyw ającej ju ż  obecnie w  
Niemczech. Przestępczyni n ie  m ia 
ła ostatn io stałego m iejsca zam ie
szkania. Zachodzi podejrzanie, że 
ma ona na sum ien iu w ięce j ta 
k ich  podstępnych kradzieży. Na 
zarządzenie p ro ku ra to ra  Szin ido- 
wą osadzono w  w ięz ien iu  w  M y
słowicach.

Straszne skutki występnej miłości

Otruł żoną, by móc poślubić kochanką
O p o l e  (hor). Sąd Okręgowy 

w  Opolu, a d  sesji wyjazdowej W 
Strzelcach Opolskich, rozpatry
wał sensacyjną sprawę o truci- 
cielstwo.

Zamieszkały w  Rozmiętowie, w  
pow. strzeleckim, 37-letni rolnik  
Alojzy Gawlik, przebywając jako  
ranny żołnierz niemiecki w  szpi
talu w Strzelcach, poznał w  roku 
1843 pewną pannę, z którą na
wiązał intymne stosunki, okła
mując ją, że jest kawalerem, pod
czas gdy był żonaty i m iał troje  
dzieci. Przed zajęciem Strzelec 
przez wojska radzieckie, G aw lik  
został ewakuowany do Niemiec, 
skąd powrócił w  r. 1945.

Mieszkając z rodziną, okłamy
wał nadal kochankę, pokazując 
je j dokument niemiecki, że jest

kawalerem, a następnie —  gdy 
kłamstwo wyszło na ja w  —  
twierdząc, że rozwodzi się z żoną. 
W  domu był bardzo rzadkim go
ściem i często bił żonę, chcąc ją  
w  ten sposób zmusić do rozwodu. 
Żona jego jednak, Gertruda, ko
chając męża, ua rozwód zgodzić 
się nie chciała; łudziła się stale, 
że wróci on do niej.

W  lutym  1947 r. stosunki u G a
w lików  polepszyły się. G aw lik  
przebywał w  domu, a nawet urzą 
dzał libacje na urodziny synów. 
Po drugiej takiej „uroczystości“, 
w nocy z 13 na 14 lutego ub. r. 
Gertruda Gawlikowa zmarła na
gie po klikogodzinnych cierpie
niach. Ponieważ złe pożycie Ga
w lików  było ogólnie znane, a w 
dodatku wzbudziło podejrzenie

uprzednie otrucie kilku  psów u 
G awlików i w  gospodarstwach 
okolicznych, lekarz powiatowy ze 
Strzelec odmówił wydania świa
dectwa zgonu i spowodował przy 
trzymanie G aw lika przez M . O. 
ś sekcję zwłok.

■Sekcja wykazała, że Gertruda 
G awlikowa została otruta m orfi
ną, którą wypiła w wódce, jaką  
poczęstował ją  mąż. Jak wykaza
ła również ekspertyza, zdechły 
ostatnio pies również został otru
ty  morfiną. G aw lik zatem wypró
bował uprzednio truciznę na 
psach, nim  użył je j przeciwko 
żonie.

Sąd skazał zbrodniarza m . bez
terminowe więzienie i utratę 
wszelkich praw  na -zawsze.

Oto garść szczegółów, uzyskanych 
w rozmowie z utalentowanym pia
nistą bezpośrednio po jego przy- 
jeździe do Katowic.

Pierwszy wystąp Żmudzińskiego 
odbył sie w ramach koncertu inau 
guracyjnego Międzynarodowego Fe 
stiwalu Muzycznego w Kopenhadze 
w dniu 7 bm. Utworem, którym  
pianista polski zdobył sobie pu
bliczność duńską, była Sonata h- 
rrw ll Szopena. A  oto fragm enty  
głosów prasy. „PoUtiken“ : „P ia n i
sta polski godnie reprezentował 
swój k ra j. Wykazał olbrzym ią bra
wurę, nadzwyczajne wyczucie sty
lu  Szopena, elegancje i  poezję“ . 
„Social-Demokraten“  porównując 
naszego pianistę z innym i, napisał, 
że „występ Tadeusza Żmudzińskie
go na tle  znanych już postaci Eu
ropy, był rewelacją. Publiczność 
duńska domaga się występu a rty 
sty polskiego z własnym recita
lem w stolicy D anii“ . „Land og 
Fol We" wróży Żmudzińskiemu w iel 
ką karierę pianistyczną i  zalicza 
go do najwybitniejszych młodych 
pianistów.

Z własnym recitalem fortepiano
wym pianista wystąp ił w dn iu  iS 
bm. w stolicy Jutlandii, będącej 
zarazem największym ośrodkiem  
kultu ra lnym  Danii, w  Aarhus, sie
dzibie uniwersytetu, akademii mu
zycznej i  innych wyższych uczel
ni. Program recita lu obejmował 
utwory Szopena i  Szymanowskiego. 
Wrażenie, jak ie  wyw oła ł pianista, 
odzwierciedlają znowu liczne gło
sy prasy, podkreślające niesłycha
ną subtelność to wykonywanych 
dziełach Szopena oraz ogromyią roz 
piętośe efektów dynamicznych l 
napiąć emocjonalnych, ja k im i — 
dosłownie — „m łody polski w ir 
tuoz fortepianowy rozporządza“ .

Huragany oklasków wywołały  
wykonane przez Żmudzińskiego 
Wariacje h-m o ll „na  Sabalową nu
tę" K . Szymanowskiego. Jak się 
okazało dzieła fortepianowe Szy
manowskiego były w D anii dotych
czas w ogóle nieznane, toteż wzbu 
dziły ogromne zainteresowanie 
oraz szereg artyku łów  i  wzmianek 
w prasie o K. Szymanowskim. 
Duńczycy wyrażają przy tym  żal, 
że tak późno mogli się zetknąć z 
twórczością Szymanowskiego.

Największe skandynawskie biuro  
koncertowe zaproponowało T. Źmu

dzińskiemu podpisanie kontraktu  
na szereg rec ita li i występów w 
ramach koncertów symfonicznych. 
M iody artysta podpisał go. Ostat
nie dni maja i  cały czerwiec Żm u
dziński spędzi na podróżach a rty
stycznych po Danii, Szwecji i Nor
wegii. Da w Kopenhadze recital, 
wystąpi w T ivo li z orkiestrą sym
foniczną pod dyr najwybitniejsze
go dyrygenta duńskiego Jansena, 
grając koncert f-m o ll Szopena, da 
recitale w studio Radia Duńskiego, 
w Aahrus, w Oslo, Bergen i  Sztok 
holmie.

Po kró tk im  odpoczynku na ro 
dzinnym Śląsku, wyjeżdża T. Żmu
dziński w dn. 10 3. na długi szereg 
koncertów do Cechosłowacji, Węgier
i Jugosławii. Podróż ta potrwa aż 
do bezpośredniego . jego wyjazdu 
do krajów  slcandynawskich. Gd 
września m łody talent poświeci się 
zno-wu dalszym studiom, najpraw
dopodobniej w Paryżu.

Domu Akademickiego nie jest 
wprawdzie kwestią Jednego roku, 
lecz gdyby można było uzyskać cal 
kow itą sumę, Doro ten mógłby być 
oddany do użytku już w roku bież. 
Byłoby to w ie lk im  dobrodziej
stwem dla biednych studentów, 
gdyż otrzym aliby piękne i jasne 
pokoje, płacąc ty lk o  100 zł miesię
cznie za pokój.

55 m ilionów  zł — to suma po
ważna, ale przy dobrych chęciach 
na pewno niejeden z obywateli za
równo Wrocławia jaik L ip n y c h  
miast Dolnego śląską zna jąca '' W
swym budżecie domo-wyrS '"'pewną 
drobną kwotę on tak piękny te i.

Listę ofiarodawców zapoczątko
w ali pa nasz apel kierownicy m ły 
nów „Społem“ , wykupując cegiełki 
na odbudowę Domu Akademika na 
sumę 43 tye. zł. Siadem ich powin
n i pójść mni, szczególnie różne 
zrzeszenia przemysłowe, instytucje 
i organizacje samorządu gospodar
czego. Wspólnymi siłam i, wybudu
jem y dla młodzieży studenckiej 
własne ognisko domowe.

Z Muzeum WP
W rocław  (st). M uzeum  W ojska 

Polskiego, mj-eszcąee się na p ie rw  
ssym piętrze w . gmachu S uk ien 
nic w  R ynku, pow iększyło  osta
tn io  swe zb io ry  o ok. 700 sztuk 
eksponatów. .Zostaną one udostę
pnione dla publiczności za k ilk a  
tygodni, po ich  uporządkow aniu 
i  segregacji. W śród eksponatów 
zna jdu ją  się na. in . le k tyka  F ry 
deryka W ilhe lm a  I I .  ostroga spod 
P iew ców  z ro ku  1331, ostroga 
gen. K n iaz iew icza , szereg szpad, 
karabinów , hełm ów, stara a r
m atka j  inne.

Sprawiedliwości stało się zadość

N K a t o w i c e  (PAP). W Katowicach został w ykonany 
w yro k  Sądu Okręgowego z dnia 7 lipca ub. r., skazujący 
na karę śm ierc i W ik to ra  Gro lika, Gerarda Kam perta i  Pa
w ła  Ulczoka, zdrajców  i  konfiden tów  „Gestapo“  w  okresie 
okupacji, w innych  aresztowania i  śm ierci w ie lu  członków 
podziemnego ruchu oporu na Śląsku.

Wobec uprawomocnienia się w y ro ku  i  nieskorzystania 
z prawa łaski przez Prezydenta Rzeczypospolitej, strace
nie nastąpiło w  godzinach rannych  dnia 21 bm., prze* 
powieszenie, na dziedzińcu w ięzienia w  Katowicach.

K a to w ic *  (N) W yrok  na Grodi- 
ku , K ar/iperc je  [ U łczoku został 
w ykonany w  sobotę 21 lu tego o 
godz. 6,45. na dziedzińcu w ięz ie
n ia  ka tow ick iego w  obecności 
w ła d z  p ro ku ra to rsk ich , kap łana 
i  w ładz  UB.

Przed w ykonan iem  w yro ku  za
prowadzono skazanych do jednej

eeR w ięziennej, gdzie wyspowi® 
dal; się przed kapłanem  i p rzy 
ję l i  od niego ostatn ie pociechy 
re lig ijn e . Następnie p ro ku ra to r 
odczytał im  w y ro k  j  p ism o kan 
c e la r ii Prezydenta RP, zaw iada
m iające, że Prezydent, odrzucił 
prośby o u łaskaw ienie .
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Z prac na Górze śuj. Annp

Rośnie Pomnik Czynu Powstańczego
Strzelce w  lu ty m  I n itu , ważącym i od 600— 1800 kg
H istoryczna Góra św. A nny, każda. Dodać tu  trzeba, że g ran it 

zwłaszcza dla  tego, k to  ją  w id z ia łI ten, sprowadzony ze Szklarskie j
w  pe łn i le tn ie j krasy, w  dzień ma 
bifestacyjnego zjazdu, zgoła inny 
Przedstawia w id o k  w  pochm urny, 
lu towy poranek. Samo miastecz
ko żyje cichym , w o lno sączącym 
się życiem małego osiedla, słynny 
zaś a m fite a tr szary, ja k  w okó ł 
całe jego otoczenie, z lekka  ty lk o  
przyprószony śniegiem, wygląda

Poręby i  Kunowa, pochodzi z re
m anentu poniemieckiego i  w  p la 
nach przew idującej gospodarki 
h itle row sk ich  N iem iec przezna
czony b y ł d la  pałacu zwycięst
wa, ja k i po podboju Europy sta
nąć m ia ł w  B erlin ie . Cóż, przew i
du jący plam nie uw zględnił, że 
różowe b ry ły  stanowić będą tło

m niejszy, ja kb y  skurczony w  so- dla gigantycznej postaci Powstań-
bie. W prost w ierzyć się n ie  chce, 
że p o tra fi wchłonąć w  swe ka 
mienne wcięcia ty le  tysięcy ludzi.

Za to wysoko, na szczycie p ro 
stopadłej ściany, tam  gdzie stać 
będzie pom nik Czynu Powstań
czego, m im o zim owej pory, trw a  
praca. Potężny pom nik, dzieło a r
tys ty  rzeźbiarza, p ro f. D u n ikow 
skiego, wznosi się s ilnym i za ry 
sami w  górę.

P ierwszy etap robot, jest ju ż  u - 
kończony. Szkie le ty żelbetonowe 
czterech o lbrzym ich ko lum n, z 
w y ją tk ie m  arch itraw u , stoją już 
gotowe. Obecnie okłada się te 
ko lum n y ciosami z różowego gra-

ca Śląskiego, k tó ry  trzyk ro tnym i 
sw ym i zryw am i k u  wolności nad-

Na w iosnę k ie row n ic tw o  prac 
przystąp i do budowy podziemne
go zb io rn ika  wody do picia, po
jemności 500 m  sześć. Wodociąg, 
zna jdu jący się na Górze św. A n 
ny  nie  jest bow iem  w ystarcza ją
cy p rzy  masowych zjazdach na 
uroczystości. Z  zaprojektowanego 
zb io rn ika  zasilony będzie wodą 
cały am fitea tr i częściowo p rzy
leg ły  teren ■ P arku  Narodowego, 
tworzonego na przestrzeni 220 ha.

Z  konkre tnych  dalszych p ro je k 
tów  w ym ien ić  należy rów nież bu
dowę zapory wodnej, p ływ a ln ię

Z  sait tínncortow»! w,_nyl»uthu

VII koncert symfoniczny
„Siódmy koncert symfoniczny* ‘ w 

Rybniku, to brzmi cokolwiek niesjp.?' 
dziewanie i budzi niedowierzanie. 
Zwłaszcza wyrazy „Siódmy' i 
foniczny“ wymagają tu wyjasmen. 
Oto one: ;

W Rybniku istnieje założona jeszcze 
przed wojną Szkoła Muzyczna im. 
Paderewskiego. Dyrektorem jej jes. 
znany na Śląsku wirtuoz -  skrzypek 
pedagog, a także — jak tego dowiódł 
omawiany koncert — dyrygent i kom 
pozytor, Antoni Szafranek. On to z 
bratem swoim Karolem Szafrankiem
nie mniej znanym i cenionym piani- nie ^ov^rzvszerü^^dcf kon
sti* i- ^ n r „ r i EX a 1ZydaTn ^ äpoznaö

szarpywał potęgę germańskiego oraz obóz harcerski w obrębie
sępa.

Prowadzone są również prace 
wokół terenu, na którym  stoi pom 
nik. Pracuje przy nim obecnie 86 
robotników, niezależnie od grupy 
36 kamieniarzy, zatrudnionych 
przy obróbce granitu i 20 ludzi, 
zajętych obróbką wapnia rodzi
mego. Ten ostatni przeznaczony 
jest na wszystkie mury oporowe, 
brukowanie najbliższego otocze
nia pomnika oraz brukowanie po
bliskiego parku samochodowego, 
który pomieści około 500 aut.

P arku  Narodowego. Roboty ziem 
ne i  re g u la jy jn e  obozu zostaną w  
przeważającej części wykonane 
przez samych harcerzy.

Teren, przeznaczony na P ark  
Narodowy, zalesiony jest według 
pro jektu , ustalonego przez D yre k 
cję P lanow ania Przestrzennego. 
Prace są już  w  toku, zalesienie 
prowadzi D yrekc ja  Lasów Państ
wowych w  Bytom iu . A kc ja  ta 
rozłożona jest na cztery lata. Rów 
nież na wiosnę k ie row n ic tw o  ro 
bót przystąp i do zakładania dróg

PAŃSTW OW E Z A K Ł A D Y  W ODOCIĄGOW E 
N A  G Ó R NYM  Ś LĄ S K U

poszukują:
1 in żyn ie ra  budowlanego ■

do robót inw estycy jnych
1 tech n ika  maszynowego

do prac eksploatacyjno -  inw estycyjnych. 
Podania należy składać pod adresem: Pań
stwowe Z ak łady  Wodociągowe na G órnym  
Śląsku, Katow ice, u l. Gen. Zajączka 18.

(PAP) 743

ZJEDNOCZENIE KOPALŃ RUDY ŻELAZNEJ
w  CZĘSTOCHOW IE

o g ł a s z a

przetarg
nieograniczony
na zgłębienie szybu pionowego średnicy 4,8 m, 
głębokości 180 m na kopa ln i „Staszic“  w  R ud
kach, gm. S łupia Nowa, pow. k ie lecki.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: 
„O fe rta  na zgłębienie szybu na kop. „Staszic“ , 
należy składać w  sekretariacie D y re k c ji Tech
nicznej Zjednoczenia w  Częstochowie p rzy  A l. 
Wolności 77/79 do dn ia 16 m arca 1948 r. godz. 11.

Do o fe rty  w in ie n  być dołączony k w it  na w p ła 
cone w ad ium  w  wysokości 1 proc. oferowanej 
sumy. O taw rc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  15 marca 
1948 r. o godz. 12. —  W szelkich in fo rm a c ji udzie
la  D yrekc ja  Techniczna Zjednoczenia Kopalń 
Rudy Żelaznej w  godzinach służbowych.

Zjednoczenie zastrzega sobie prawo dowolnego 
w yboru  oferenta, un ieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn i  bez zw ro tu  kosztów oferenta 
z ty tu łu  przystąp ienia do przetargu. (PAP) 741

Gnaszyftska Fabryka Tapet i Przetw Papier
zakupi zaraz

6 szt. noży ho cięcia papieru 
o wym. 1200 x io x 65 mm 

2 szt: noży dó cięcia papieru
o wym'. 1000 x 10 x 85 mm 

2 szt. noży do cięcia papieru 
o wym. 900 x 10 x 105 mm 

Oferty składać pod adresem ¡Częstochowa, ul. Ale
ja Wolności 30, tel. 12-S8. (PAP) 739

„DĄBROWSKIE ZAKŁADY HUTNICZE'
Huta Zaw ierc ie

Sosnowiecka Fabryka Rur i Żelaza
o g ł a s z a

nieograniczony
przetarg

na przewożenie rudy znajdującej się przy torach 
normalnych, a leżącej na terenie huty i poza te
renem huty do zasobników wielkiego pieca.

Bliższych in fo rm a c ji udzie la B iu ro  W ielkiego 
Pieca H u ty  Zawiercie. —  O fe rty  w  zalakowanej 
kopercie należy składać do dn ia 6 m arca 1948 r. 
w  biurze D y re kc ji H u ty . ' (PAP) 747

i ścieżek w  obrębie całego Parku.
O rozm iarze tych robót św iad
czyć może fak t, że pracować tu  
będzie 600 ludz i!

G igantyczną budowę Pom nika 
prowadzi K om ite t, na czele k to - 
rego stoi wojewoda gen. Zawadz
k i. Przewodniczącym K om ite tu  
Wykonawczego jest wicewojewo
da p łk . Z iętek, decementem bu
dowy inż. Gawędzki, k ie row n i
k iem  inż. K o r lb ła . Roboty w yko 
nu je  się systemem gospodarczym, 
stosując ja k  na jdele j idącą p o li
tykę  oszczędnościową, a ty lko  za
sadnicze roboty  kam ieniarskie 
zlecono do w ykonania przedsię
b io rs tw u państwowemu. Robotni
cy re k ru tu ją  się w  przeważające) 
części z ludności miejscowej, oraz
repatrian tów . Wśród robotników  ------ — -------------—
«n i m iu ila iifY  oraz członkowie certow (po raz trzeci Już to ogląda- są l powstańcy oraz lem): „Wszystkie bilety rozprzeda-
rodzm  powstańczych. - ■* —  • ■ - - •*

Obecny przypuszczalny te rm in  
wykończenia pomnika, w ią z  z 
na jb liższym  otoczeniem 
dziany jest do września br. Jesu 
zostanie dotrzym any — będzie 
jedno z rekordowych osiągnęc w  
te j dziedzinie, sam bowiem ,c l,p«ẑ
m ateria łów  budowlanych, uzytyc
wyłącznie do budowy Pom nik 
wynosić będzie około 5 tys. ton, co 
w  wyobrażeniu plastycznym przed 
staw ia 250 wagonów 20-tonowych.

(h. mark.)

pianista, uczeń Karola Szafranka, 
niewątpliwie utalentowany 16-letm 
Andrzej Salamon.

Występ młodego pianisty był głów
nym wydarzeniem wieczoru. Pewny 
siebie, bez oznak tremy, mając bar
dzo dobrze opanowaną stronę tech- 
nic-mą utworu, odegrał młody Sala-, 
mon — niełatwy wszak — koncert 
d-moll Mendelssohna muzykalnie z 
dużą swobodą 1 łatwością techniczną 
zapowiadająca przyszłego wirtuoza.

Antoni Szafranek w stylowo wyko
nanym Coneerto grosso i w finezyj-

współpracowników, stworzył ze szko 
ły  swojej intensywnie gorejące og
nisko kultury muzycznej, mogącej po 
chlubić się nie tylko szeregiem wy
bitnych uzdolnionych uczniów, wśród 
nich zaś kilkoma bezsprzecznymi ta
lentami, ale i działalnością kultural
ną na polu krzewienia i upowszech
niania muzyki.

Jak; delece potrafili Szafrankowie 
rozbudzi^ zainteresowanie społeczeń
stwa rybnickiego dla muzyki, świad
czyć może m. in. ilość 320 uczniów 
w szkole muzycznej — Rybnik wszak 
liczy niewiele ponad 20 tys. miesz
kańców — i napisy na plakatach kon-

ne“. Mało tego, niektóre z koncertów 
muszą być powtarzane. — Ma to 
oczywiście swoją wymowę.

Co zawierał program tego V II, w 
ciągu lat powojennych koncertu sym 
fonicznego? — Haendla Coneerto 
grosso g-moll, Mendelssohna koncert 
fortepianowy d-moll z towarzysze
niem orkiestry, A. Szafranka 3 nieśni 
na baryton i orkiestrę, oraz A. Sza
franka śląskie pieśni ludowe w opra
cowaniu na głos solowy i małą or
kiestrę „symfoniczną“ . Nasuwający 
wątpliwości wyraz „symfoniczny1

yuuaii. n r 7.ed i byłby więc od strony programowejw yobrażeniu plastycznym P ^ e a  wyj3Śniony { w stopniu ttspra-
. . .  .. wiedliwiony. A od strony wyko

nawczej? — Orkiestra „symfoniczna“ 
składająca się ze starych uczniów i 
profesorów szkoły uzupełniana stale 
wypożyczonymi instrumentalistami z 
orkiestr górniczych, jest w instru
mentach dętych znacznie zredukowa
na, siużą one raczej do markowania 
solowych występów w miejscach, 
gdzie charakter czy barwa tych in
strumentów dętych jest nie do za
stąpienia. _ Kwintet smyczków nato
miast, ilościowo i jakościowo bardzo 
silny, może podjąć śię wykonania 
wielu partytur wymagających zu
pełnie poważnej techniki.

Wykonawcami, oprócz orkiestry pod 
dyr. A. Szafranka, byli znani śpte- 

Magda Kosko — sopran i Wi-

Dar dla Biblioleki Narodowej 
w Warszawie

Warszawa. (PAP) Polska M is ja  
W ojskowa w  B e rlin ie  o fiarow ała 
B ib lio tece Narodowej w  Warsza
w ie, b ib lio tekę  Stowarzyszenia 
św. B a rba ry  z W estfa lii, zaw iera
jącą szereg cennych d ruków  ślą- 
slcich i  pom orskich z końca X I X j . ^ / c'},

mioh; iVn1ed<dIa° wszystkich było to 
taka niespodzianką jak dla pisząc 
go) jako dobry, posiadający poważną 
rutynę dyrygent i budzący zaufanie 
muzykalnością interpretator-

Spośród trzech pieśni skompono- 
wanvch przez A. Szafranka najbar 
dziej oryginalną i P^edista'^ącą  
naiwieksza wartość była „wieKu 
ŁtoSS d? słów K. Tetmajera oprą- 
cowanie ludowych pieśni fjakich  
pomyślane w sposób umożliwiający 
wykorzystywanie ich przez zesp o 
amatorskie, odznaczają się ładnym 
brzmieniem i pomysłową mttW 
iicromnych założeń, instrumentaria, 
a wobec braku tego typu opracowań 
godne są upowszechnienia.

Piękny wyrównany głos M. K o»k° 
i iei muzykalna interpretacja spotka
ły się z bardzo życzliwym przyję
ciem. Również W. Zielonka różno
rodnością interpretacji krótkich wie
lostronicowych pieśni ludowych i po
tęgą swego głosu wywołał gorące 
oklaski i był zmuszony do wielokrot
nych bisów. Żałować należy, ze a 
dawnych pieśni śląskich w melod.i 
wybitnie polskich, nie dano tekstów 
w pięknej, staropolskiej gwarze Ślą
skiej. lecz zastosowano odbierającą 
W wielu wypadkach urok i charakter 
starym tekstom wymowę w popraw
nym języku literackim.

M. Józef Michałowski.

w ieku. ‘ told Zielonka — bas -  baryton oraz

Linia wysokiego napięcia 
Białystok —  Łapy

JIA ŁY S TO K . (PAP). W ubiegłym 
tygodniu zostały zakończone prace 
przy budowie lin i i  wysokiego na
pięcia t  Białegostoku do Łap., 

Nowa lin ia  wysokiego napięcia 
przyczyni się wydatnie do odbu
dowy zniszczonych w  czasie oku
pacji warsztatów kolejowych w 
Łapach.

AGENCIA STASZ
B I U R O  H A N D L O W E  

B YTO M , Plac S łow iański 8, tel. 45-69 i  28-93 
poszukuje się W większych ilościach:

w łókno  azbestowe, k lin g e ry t w  p ły 
tach, sznurek papierow y grubość 
1—2 mm. Nawiążem y kon tak t z do
stawcam i na a rty k u ły  chemiczne 
i  budowlane. 523

P r z e d s i ę b i o r s t w o  W y d z i e l o n e  
Z A K Ł A D Y  W YROBÓW  K U T Y C H  
w  Sosnowcu, u lica  F rancuska n r  12 
(p rzy  hucie  „M ilo w ic e “ ) poszuku je :

3 inżynierów
na stanowiska kierownicze z p ra k tyką  w 

w  dziale kuziennictwa, tak  pod względem 
teoretycznym  ja k  i praktycznym .

5 iechnikćw-mechanikiw
z p ra k tyką  ja k  wyżej

10 księgowych
4 kalkulatorów kosztów w łasnych
6 referentów do W ydzia łu  Zaopatrzenia
4 referentów do W ydzia łu  Z by tu
5 mnezynislek-stenoiypistek 
i zastępcę magazyniera

do Magazynu Głównego 
oraz p racow ników  w  W ydziale O gó lno-A dm i- 
n is tracy jnym .

Podania w raz z - życiorysam i kie row ać do 
W ydzia łu Personalnego. (PAP) 722

K A Ż D A  0MDU» \C  i \
J E S T  Z B Y T E C Z N Ą  

MAGICZNE DZIAŁANIE 
Eliksiry, ALM A"

ZARAZ PO UŻYCIU PRZEPIĘKNE 
► L0KI.NIE0GRANICZENIE TRWALE 

WSPANIALE FALE 0NDUL0WANYCW i WL0SÖW. PEŁNA POWABU FRYZURA,
,2  P O  t ® \ 3  PO

UŻYCIU \yy \  UCZESANIU
ELIKSIRU FRYZURY

A L M A  - W
Cena 150 zł, 3 flaszk i 300 zł. Ilość tow a ru  jest ograniczona, zama
w ia jc ie  zaraz dzisia j jeszęze. A d re su jc ie : W. P enehak& C c, Warsza- 
wa. sk ry tka  pocztowa 68. U W A G A :  p łaci się przy odbiorze! 'tam;

PRZED
UŻYCIEM
ELIKSIRU

A L M A

J P o J k o s t l
czysto -ln iany i sztu
czny 574

SKiś
m in iow y i ok ienny w 
gatunku przedwojen
nym  poleca W y tw ó r
nia  M. Reiner i S-Jka 
Sosnowiec, Press. B ie
ruta 41, te l. 615-48.

Apretura bielska
K raków , ul. P łaszow-
ska 12 —  w ykonu je  
wszelkie prace w  za
kresie wykończenia 
tkan in . 750

POWAŻNE HANDLOWE, PRZEDSIĘBIORSTWO 
PAŃSTWOWE

poszukuje: (PAP) 742
KIEROWNIKA SKLEPU spożywczego 
KIEROWNIKA SKLEPU przemysłowego 
REFERENTA działu administracyjnego 
KSIĘGOWYCH ze znajomością jednolitego planu 

kont i kilkuletnią praktyką w przeds. handl. 
EKSPEDIENTÓW z kilkuletnią praktyką w branży 

tekstylnej, znających się na sprzedaży metra
żowej

EKSPEDIENTÓW do działu galanterii i konfekcji 
EKSPEDIENTÓW do działu obuwia 
EKSPEDIENTÓW do działu przemysłowego, zna

jących się na sprzedaży art. chemicznych, pa
pierniczych gospodarstwa domowego 

STENOTYPISTKI ze znajomością maszynopisma.
Oferty: PAP, Katowice, Jana 11 pod Nr. „50“.

CZUŁOW S K IE  Z A K Ł A D Y  PA P IE R N IC ZE  
Przedsiębiorstwo Państwowe W yodrębnione 

M iko łów , u l. Bytom ska n r  20

z a k u p i :

2 maszyny do pisania
z d ług im  w a łk iem

1 maszynę do liczenia
(dodawanie)

1 maszynę do liczenia
na 4 działania.

Zgłoszenia prosim y kierow ać osobiście wzgl. 
na piśm ie pod wyż. wym . adresem. 753

SAMODZIELNYCH Księgo 
Wych bilansistów zatrudni 
Okręgowy Oddział Rolni
czy i Ptzemysłowo Rolny 
W Szczecinie, ul. Niedział
kowskiego 22/23. 1189d

M is t r z a  z egzaminem lub 
bez — uzdolnionego — do 
prowadzenia produkcji na 
prasach, rewoiwerówkach 
i  patronówkach — przyj
mie natychmiast na do
brych warunkach Fabryka 
Lamp Górniczych. Katowi
ce. ul. Zamkowa 41.

(PAP) H9?d

®UCHALTER(KA - bilan- 
sista znający księgowość 
Przebitkową, do samodziel- 

Prowadzenia buchal- 
f f l i1. w prywatnym przed
siębiorstwie handlowo -
przemysłowym potrzebny 
29 zaraz — dobrze płatny. 

Kłoszenia listowne Kato- 
1Ce. skrytka pocztowa 460 

2207g

I DENTYSTYCZNY technik 
' samodzielny potrzebny do 
Zakładu w Gliwicach. Ofer 
ty: „Czytelnik“ Gliwice

| pod „Precyzja“. 2I85g

I SAMODZIELNY farmace
uta oraz księgowy do dzia
łu kosztów własnych i 
księgowości magazynowej 
potrzebny od zaraz do wy
twórni farmaceutycznej. 
Zgłoszenia: Czytelnik Ka
towice pod ,,A. 18“ . 2120g

I FILMY, odpad celuloidowy 
1 kupujemy. — Zgłoszenia 

„PAR“ Wrakowi, Rynek 
Główny 46, dla „515“. llSDd

Posad poszukujq

KUCHARKA wykwalifiko
wana oraz ■ pielęgniarka do 
rocznego dziecka potrzebna 
zaraz. Katowice. PI. Wol
ności 11, m. 5. 2211g

^OSZUKUJE się technika 
dentystycznego dobrze ob- 
“daiomlonego z operatywą 
r W 2- Oferty kierować: 
oddz. Dziennika Zachodnie 
g0 Kłodzko. 1235g

RUTYNOWANYCH kon* 
, ju k  torów (inżynierów lub 
ręchntków) przyjmie na
tychmiast na dobrych w#1 
runkach Giówne Biuro Tn- 
Westycii i Odbudów- Po
danie a życiorysem ero- 
wać do wydziału F nal- 
n«go G. B. I. o. w Jiwi- 
cach, ul. Zwycięstwa 19.

(PAP) ll35d

BUCHALTER <KA>. bilan- 
sista potrzebny zaraz. Ofer
ty z życiorysem, świade
ctwami ,(Czytelnik“ Kato
wice pod „Przebitkowa“.

1210d

|  Knpna |

MIKROSKOPY -  Epidia
skopy — Projektory 16 mm 
— Sztopery — Powiększal
niki — Fotoaparaty — Cyr
kle kupuje, sprzedaje Jan 
Pujdak 1 S-ka, Łódź, Piotr
kowska 83. (PAP) 939d

I----------- i-------------- -----------------
I MASZYNY do pisania, li
czenia kupuje Kukulski, 

| Katowice, 3 Maja 20. 472d

MASZYNĘ do mieszania 
sypkich produktów pojern- 
ności»l0fl kg — khpię. Ofer 
ty do PAP Częstochowa 
pod „Maszyna“. (PAp)120fid

KUPIMY 1 — 2 domki lub 
małe wilie z ogrodem 
ewent. uszkodzone lub nie 
ukończone, albo parcele w 
okolicach Wisła, Bielsko, 
Zakopane. Oferty do Dzień 
nika Zachodniego Gliwice 
pod „Willa“ . 2082g

INŻYNIER ruchu i. hantilo 
wiec, obce języki, przyj
mie kierownicze stanowi
sko. Warunek mieszkanie. 
Gliwice „Czytelnik“ pod 
„Inżynier 40“. 1965g
MŁYNARZ młody, samot
ny, obeznany z motorami 
gazowymi poszukuje pra
cy. Oferty kierować do 
PAP Częstochowa pod 
„Młynarz“. (PAP) 1232d

OPONY 900 do 1050 X 24 
wraz dętkami, dętki 900 do 
1050 x 22 kupimy Krakow
ska Wisła — Biuro Spedy- 
cyjno - Transportowe, Kra 
ków, Rynek Główny 7.

U93d

KUPIĘ komplet maszyn 
lub pojedynczo, do szycia 
rękawiczek skórkowych. 
Łaskawe oferty proszę kie
rować do Biura Ogłoszeń 
Czytelnik bódź. Piotrkow
ska 96 pod „Maszyny“.

US2d

Sprzedaże

DRESETA do szarpania włó 
kien kupię. Oferty Byd
goszcz, 3 Maja 22, m. 7.

1209d

PRASĘ i młynek do owo
ców oraz pompę elektrycz
ną 110 V do w ini kupimy. 
Wytwórnia Win i Przetwo 
rów Owocowo . Spożyw
czych „GRÓŃG1 Bytom 
ul. Witczaka 109, tei. 40-63.

2131g

r Gotówka
WSPÓLNIKA! B ław atn ik
p rzy jm ie  celem powiększe
nia przedsiębiorstwa hurto
wego. Oferty „Dziennik Za
chodni“ Katowice, „Dwa 
miliony“, 2214g

SZYBY kredensowe, mat., 
des. mat.-mróz i koloro
we wykonuje i dostarcza 
Szklarnia i warsztat obrób 
ki szkła, Motyka Katowi
ce, Warszawska 53, telef. 
360-09 naprzeciw Szpitalu 
Elżbietanek. 832d

GALANTERIĘ drobną hur 
towo poleca firma „Gał* 
tex“ Łódź, Piotrkowska 78 
Prowincja za zaliczeniem.

(PAP) 1075d

T O W A R Y  galanteryjno- 
włókiennieze poleca „Te- 
gal“ Łódź, Śródmiejska 15, 
tel. 193-48. H ild

M Ł Y N A R Z E !  Przybory 
młyńskie artykuły techni
czne dostarcza ..Młynar- 
stwo" Kraków Filipa 13.

767d

WIOSENNE wytworne dre 
wniaczki wysyła hurtowo, 
zaliezeniowo .Botina“ Kra 
ków. Stradom 5, 1068d

KOTŁY, warzelnice, auto
klawy, dezynfektory, kon
strukcje żelazhe, aparaty 
dla przemysłu. Wytwórnia 
„Suprema“ inż M. Sucke- 
Wer. Łódź, Jaracza 40. 7S2d

MUZYCZNE oraz RYBAC
KIE przybory poleca „Li
ra" Kraków, Krakowska 14 
Zamiejscowi za zaliczeniem 

338d

Baranki,
zajączki, kurki it.p.
z cukru w 18 pięknych 
wzorach, poza tym cu
kry, czekoladę poleca 

Wytwórnia cukrów 
„ROMWÓJ“

Katowice. Warszawska 
66, tel. 360-11 

___________________'749)

MŁYŃSKIE . maszyny urzą 
dzenia. przybory gaza 
szwajcarska, krajowa płyt 
ki vidia — dostarcza hur- 
towo-detalieznie Juas Czę
stochowa, Piłsudskiego 21.

,)30d

PŁASZCZE, ubrania mę
skie, spodnie poleca po ce
nach hurtowych Wytwór
nia konfekcji „Solco 1“ 
Łódź Piotrkowska 79. 1131d

SZPILKI do kiełbas, łopa
ty piekarskie poleca: Bazar 
Ludowy, Katowice, Mo
niuszki 1«. tel. 302-03. llGld

SPRZEDAM auto ciężaro
we „Ford“ 4 tonowe w bar 
dzo dobrym stanie z pry
watną rejestracją Wiado
mość: Nysa, tel. 341. I231d

WYKWINTNĄ bielizną jed 
wahną, komplety damskie, 
koszule męskie, halki, re
formy poleca: Fabryka 
Trykotarzy „EKO" Łódź, 
Stalina 35 Prowincji za za
liczeniem. Ceny fabryczne. 
Hurt. tOS6d

„JACKSON“ śruby do pa
sów .sprzedam. Oferty 
„Dziennik Zachodni“ Kato
wice pod „Jackson“. 2216g

SAMOCHÓD ciężarowy 2 to 
nowy „Unie" w dobrym sta 
nie na chodzie, sprzedam. 
Katowice, Warszawska nr. 
64, telefon 357-86. 2210g

OPONY nowe amerykańskie 
550 X  16. 600 y  16, sprzeda 
sklep: Gliwice, Bytomska 
12: 2213g

MASZYNĘ do pisania z dłu 
gim wałkiem (IW m ) stan 
bardzo dobry sprzedam. O- 
ferty „Czytelnik“ Katowice 
pod „1770“. 2215g

| L o k a l ł ^ a n d l B w e |

ODSTĄPIĘ sklep za zwro
tem kosztów remontu, śród
mieście. Zgłoszenia: Jelenia 
Góra, Stolarska 7, m. i.

1239d

|  Banka I s iln k a  |

KORES DKNCYJNE 
KURSY KSIĘGOWI -CI. 
Informacje Lublin skr. 
poczt. tOĄ 973d

l Zguby

W POCIĄGU Gliwice By-
tom dnia. 20. I I .  zostawio
no rękopis i matryce. Zna
lazca zwróci za wynagro
dzeniem do Technicum w 
Bytomiu u portiera. 2183g

Różne

MŁOTKI pneumatyczne 
wszelkich systemów wyko
nuje: R o t n i c k i  Broni
slaw. Wrocław, ul. Trau
gutta Nr. 81. 1241d

ZGUBIONO dowód osobi
sty, książeczkę wojskową, 
wydaną przez RKU Kłodz
ko. świadectwo ukończenia 
nauki wydane przez warszta 
ty kotlarsko-slusarskie w 
ChodorOwie (Wilsch) oraz 
odcinek zameldowania M a* 
j o c h a Stanisław, Duszni- 
ki-Zdrój. 1240d

PODZIĘKOWANIE
Za wyleczenie żony i po
myślne przeprowadze
nie porodu, serdecznie 
dziękują Dr. BOBAKO
W I i akuszerce PILAR
SKIEJ. 748
Małżonkowie Lewińscy 
z córką, Jefenia Góra

ZAGINĄŁ pies wilczur, 8 
miesięcy, w godz. popołud
niowych. Znalazca proszo
ny o oddanie za wynagro
dzeniem, Bodył Franciszek 
Katowice, Mielęckiego 8, 
(Piekarnia). 22<)2g

PIES wilczur zaginął dnia 
18 lutego. Łaskawego zna
lazcę proszę o zwrot za wy 
nagrodzeniem. Gliwice,
Zygmunta Starego 29, m. 7.

?187g

l
Poszukiwania

POSTUKUJE się MATYLDY  
WINTER (z domu) która, w 
latach 1948/41 przebywała 
w Kazachstanie (Woron- 
cówka). W roku 1946 wróci
ła do Polski jako mężatka 
(nazwisko z męża nieznane). 
Ktokolwiek zna obecny a- 
dres proszony jest o powia
domienie L. Wod:’pewska. 
Puławy, Polna 5«. msd

LOKALU
FRONTOWEGO

w  centrum  K a tow ic  
poszukuję. —  Z w ro t 
kosztów r e m o n t u .  
O f e r t y  „C z y te ln ik “  
K atow ice pod „1725“  

710

Motocykl
marki „Ztindapp“ 500 
cm3 po gener. remoncie 
korzystnie do sprzeda
nia. Wiadomość kiero
wać do Odlewni Żelaza 
Metali Fabryki Maszyn 
Wodzisław SI., tel. 21.

627
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Krajowa produkcja części zamiennych
usprawni tabor samochodowy

W a r s z a w a  (API). Państwo
we Zakłady Samochodowe w  Po
znaniu produkują części zamien
ne do silników samochodowych 
oraz przeprowadzają kapitalne 
remonty silników.

Plan prac za rok ubiegły zo
stał wykonany w 160 proc. Prze
ciętna produkcja Zakładów w  

Poznaniu wynosiła w  r. ub. ok. 
1.000 panewek do silników, 13.000 
pierścieni tłokowych, 500 sworzni, 
1.200 tłoków oraz 500 przeszlifo- 
wanych cylindrów miesięcznie.

Obecnie Zakłady w  Poznaniu 
przystąpiły do produkcji części 
zamiennych do kilku  typów sa
mochodów najwięcej w Polsce 
używanych. Rozpoczęta seryjną 
produkcję części zamiennych do

samochodów marki Chevrolet, 
Fiat i DKW , a także produkcję 
części do motocyklów produkcji 
krajowej oraz do nowych typów 
krajowych silników spalinowych.

Produkcja części zamiennych w  
kraju  usprawni w znacznym stop
niu działalność mechanicznych za 
kładów reparacyjnych. Brak czę
ści zapasowych uniemożliwiał do
tychczas remont dużej ilości sa
mochodów.

Na terenie fabryki istnieje 
współzawodnictwo pracy. W  m ie
siącu styczniu pierwsze miejsce 
w  wyścigu pracy zajął tokarz 
Szczaniecki Zenon, który wyko
nał 238 proc. normy, dalsze m iej
sca zajęl; Zielniewicz Leon w y 
konując 216 proc. normy oraz 
Grzelak Zbigniew', który wykonał 
210 proc. normy.

Aby zaradzić brakowi fachow
ców i podnieść kwalifikację pra
cowników zorganizowano na te
renie zakładu kursy tokarskie, na 
których ponad 50 proc. uczestni
ków stanowią kobiety.

Fabryka zatrudnia obecnie ok. 
300 pracowników.

Z  przedwojennego parku m a
szynowego liczącego ponad 150 
maszyn okupant wywiózł 120 n a j
ważniejszych maszyn. Pomimo 

m ysłu  pryw atnego wyn iosła  ok. j ogromnych trudności Zakład zo- 
100 m ilia rd ó w  zł wobec 32 m ilia r  | stał uruchomiony i wyposażony 
dów  z ł w  roku  poprzednim . ' | w potrzebny sprzęt. (Sł.)

Przemysł prywatny rozwija się
Warszawa (PAP). Rosnąca w a r 

tość p ro du kc ji przem ysłu p ryw a t 
nego świadczy o pom yślnych w a 
runkach  rozw oju  wytwórczości w  
tym  sektorze. W  ciągu ub. roku  
ilość p ryw atnych  przedsiębiorstw  
przem ysłow ych wzrosła z 14 do 
18 tysięcy, p rzy czym ilość za tru  
dn ionych podniosła się z 90 do 
b lisko 200 tys. pracow ników . 
Ogólna wartość p ro d u kc ji prze-

Zwiększa się «tzi» imt oszczędnościowych
Doniosła akcja Banku Gospodarstwa Spółdzielczego

W ywiad z Danielem Kuszew
skim, prezesem Banku Gospodar
stwa Spółdzielczego dla Agencji 

„API".
Warszawa (AP I). W  la tach oku

pac ji odzwyczailiśm y się od o- 
szczędzania. Ż y liśm y  dniem. Nie 
m yśle liśm y o ju trze . Pierwsze 
la ta  po w yzw oleniu, k iedy Pań
stwo i  o b y w a te l.z  trudem  w ią 
za li końce swoiiSl budżetów, nie 
sp rzy ja ły  id e i oszczędności. Obec 
nie w kro czy liśm y  już  w  okres 
s tab iliza c ji finansowej i gospo
darczej. Ż na jdu je  to swój w yraz 
w  u jęc iu  naszego życia gospodar
czego w  ram y wszechstronnie ob
m yślanych planów.

Oszczędność na szczeblu pań
stwow ym , ja k  i  w  życ iu  poszcze
gólnego obywatela jes t dowodem 
racjonalnego p lanow ania i go
spodarowania swoim  m ajątk iem .

P ierwszy k ro k  na drodze po
pu la ryzac ji ide i dobrowolnego 
oszczędzania pos taw ił w  Nowej 
Polsce B ank Gospodarstwa Spół
dzielczego.

— R ealizu jąc podjętą przez 
Bank Gospodarstwa Spółdzielcze 
go w  p ierw szych dniach stycznia 
br., akc ję  dobrowolnego oszczę

dzania, wychodziliśm y z tego za
łożenia —  w yjaśn ia  prezes B an
ku  Kuszewski —  że zarobki czło
w ieka p racy w in n y  pokryć tro 
jakiego rodza ju  w yd a tk i budże
towe: codzienne, (utrzym anie ro 
dziny, konsumpcja), sezonowe 
(ubranie, wczasy, zaopatrzenie z i
mowe) i  w yd a tk i nadzwyczajne, 
losowe, w yn ika jące z choroby, 
czasowej niezdolności do pracy, 
w y d a tk i z powodu kradzieży, po
żaru, zniszczeń, w  ro ln ic tw ie  —  
z powodu klęsk żyw io łow ych itp .

Każdy człowiek, bez względu 
na w ielkość swoich dochodów sta 
nąć może wobec konieczności w y 
datków, k tó re  przekraczają jego 
bieżące dochody. Świadom y te j 
sy tuacji obywatel, k tó ry  um ie 
planowo gospodarować swoim  bu 
dżetem domowym, m usi dzielić 
swój dochód na w y d a tk i bieżące 
i  na w y d a tk i okolicznościowe. Re 
zerwowane na w y d a tk i okoliczno 
ściowe sumy, wzorem obyw a te li 
innych państw, w in n y  być loko 
wane na rachunakch banko
wych.

Chcemy w  Polsce upowszech
nić no rm y gospodarowania do
chodem, stosowane w  innych  k ra  
jach o dużym  w yro b ie n iu  gospo
darczym. N orm y te polegają na

S P O R T J  Czortek nie łatwo daje się pokonać

Wrocław - Warszawa 8:8
W r o c ł a w .  Pierwsze w  tym 

roku bokserskie między okręgowe 
spotkanie, rozegrane pomiędzy 
zawodnikami Warszawy 1 W ro
cławia, zakończyło się wynikiem  
nierozstrzygniętym 8:8. Spotkanie 
zostało rozegrane w  H a li Ludo
w ej, w  obecności około 7 tysięcy 
widzów. W ynik meczu .jest w ier
nym  odzwierciedleniem układu 
Sil.

ŁKS grom i Tęczę 
14:2

Łódź. F ina łow e spotkanie o dru 
żynowe m istrzostwo P o lsk i w  bo
ks ie  pom iędzy łó dzk im i drużyna
m i Ł K S -u  i Tęczy w yw o ła ło  o l
b rzym ie  zainteresowanie. Salę 
„W im y “  w yp e łn iło  ponad 3.000 
publiczności. Ł K S  w yp ad ł bardzo 
dobrze i  zwycięży ł lokalnego r y 
w a la  w  stosunku 14:2. W  ŁK S -s ie  
n a jle p ie j w ypad ł P isarski, k tó ry  
wysoko w yp un k to w a ł Trzęsow- 
skiego, oraz Żylis, k tó ry  z rob ił 
m iłą  niespodziankę, w yg ryw a jąc 
zdecydowanie z Jaskółką.

fina liśc i robotniczych 
mistrzostw Polski

w  boksie
K a t o w i c e .  W  niedzielę w ie 

czorem odbyły się w  sali W F i 
P W  finałowe spotkania indywi
dualnych robotniczych mistrzostw 
Polski w  boksie.

W  wadze muszej mistrzostwo 
zdobył Rozman (Śl), który w y 
punktował Kargola (Poznań).

W  koguciej Czarnecki (Łódź) 
wygrał na punkty z Ligenzą (Sl).

W  piórkowej Piotrowski (Po
znań) zwyciężył Pietrzaka (W ar
szawa).

W  lekkiej Krawczyk (Łódź) w y 
punktował Wesołowskiego (Po
znań).

W  półśredniej Taborek (Łódź) 
wygrał z Waloszkiem.

W  średniej Kulpa (Poznań) zno
kautował w drugim starciu Dra- 
ganiaka (Warszawa).

W  półciężkiej Katyński (Poznań) 
zwyciężył na punkty z Wojnow- 
skim (Łódź).

W  ciężkiej Pieniążek (Kraków) 
wygrał w pierwszym starciu przez 
k. o. z Pileckim (Olsztyn).

Warszawianie przed meczem na
rzekali na niską temperaturę, pa
nującą w  H ali Ludowej. Goście 
przypuszczali nawet, że tempera
tura będzie tym czynnikiem, któ
ry przechyli szalę zycięstwa na 
stronę Wrocławia. W  rzeczywisto
ści jednak wpłynęła ona tylko do
datnio na tempo walk, które w  
większości wypadków były szyb
kie i emocjonujące.

Faska (Wrocław), który ostatnio 
na swym koncie zapisał k ilka  
sukcesów o dużym ciężarze ga
tunkowym, wypunktował Patorę. 
Zawodnik Warszawy w  pierw 
szym starciu zignorował Faskę, 
który walczył nerwowo. W  dru
gim starciu Faska przejął inicja
tywę w  swoje ręce, w  ostatniej 
zaś rundzie tra fił kilkakrotnie 
prawymi prostymi, które zachwia
ły Patorą.

Po raz trzeci przeciwnikiem  
Szymonowicza (Wrocław) był 
Szadkowski. Dwie poprzednio sto
czone w alk i zakończyły się w yni
kami nierozstrzygniętymi. Wczo
rajsza walka tych zawodników 
miała więc charakteer decydujący 
i dała odpowiedź na pytanie, kto 
lepszy. Szymonowicz, który przez 
trzy starcia tańczył wokół w a r
szawianina, spotkanie to wygrał 
wysoko na punkty.

W  wadze piórkowej spotkał się 
Czortek (Warszawa) i Szczepan 
(Wrocław). Zawodnik Wrocławia 
nie dopuścił warszawianina do

kim tempie, przyniosła nieznacz
ne zwycięstwo na punkty Komu-
dzie.

„Pan mnie, ja  pana“ —  pod tym 
hasłem stoczona została wałka w  
wadze półśredniej pomiędzy Sztol 
cem (Wrocław) a Błażejewskim  
(Warszawa). Pierwsza runda przy
niosła wza jemne badanie się prze
ciwników, w  drugiej Sztólc prze
szedł do prawej pozycji i uloko
w ał u Błażejewskiego kilka so
czystych sierpów, po których za
wodnik Warszawy odpoczywał do 
6 na deskach. Po chwili Błażejew
ski tra fił czysto i Sztolc o mały 
włos nie przegrał tej w alki przez 
k. o. Ostatnie Sekundy drugiej 
rundy przyniosły kilka ataków 
wrocławianina, po kłórych B ła
żejewski wylądował na deskach i 
tylko gong uratował go od w yli
czenia. W  trzecim starciu już ty l
ko kilka ciosów wystarczyło, aby 
Błażejewski przeniósł się w  „krai
nę marzeń“.

W  wadze średniej Kwiatkowski 
(Wrocław) stoczył najbrzydszą 
walkę dnia z Zagórskim. Obydwaj

zawódnicy polowali na ciosy, 
Kwiatkowski b ił głową, co nie 
przeszkodziło mu jednak uzyskać 
wynik remisowy.

Lekczyński (Wrocław) w  walce 
z Kosowskim nie mógł się zdobyć 
na decydujący cios. W  trzecim 
starciu zawodnik Wrocławia jest 
groggy i nokaut wisi na włosku. 
Lekczyński utrzymując się jednak 
na nogach ostatkiem sił, zamiast 
ulokować jeden dobry cios, w  su
mie przegrał na punkty.

Przez dwa starcia Grzelak (War 
szawa) prowadził dyszlami z ro
gu Ciećwlerźa. Zawodnik Wrocła
w ia  „odgryzał“ się czasem celny
mi kontrami, a niekiedy zdobywał 
się nawet na serię ciosów. W  trze
cim starciu Ciećwierz przeszedł 
do generalnego ataku, nadrobił 
kilka punktów i spotkanie zakoń
czyło się wynikiem nierozstrzyg
niętym.

Sędziowali w ringu p. Tkocz 
(Śląsk), na punkty —  Markowski 
(Poznań), Neuding (Warszawa) i 
Landau (Wrocław).

posług iw an iu się książeczką cze
kow ą przy większych wydatkach 
bieżących i  książeczką oszczędp,o: 
ściową dla gromadzenia rezerw 
na n iew ą tp liw e  w y d a tk i większe, 
znane z góry lu b  losowe, k tó re  
przekraczają konieczności w yd a t
kowania.

—- Spółdzielczość m usi opierać 
swą działalność na elemencie 
lu dzk im  posiadającym gospodar
cze w yrobien ie  i  zdolnym  do p la 
nowej gospodarki osobistej.

Z chw ilą , k iedy stab ilizacja  
życia gospodarczego P olsk i , staje 
się fak tem  i  k iedy Rząd ,w  p la 
nach na ro k  bież. staw ia śobje za 
zadanie u trw a len ie  te j s tab iliza
c ji, naszym obowiązkiem —  mó
w i prezes K usze w sk i— jako  apa
ra tu  finansowego ruchu spói- 
dzielczego jest rozw inąć akcję, 
k tó ra  by  m ia ła  na celu podnie
sienie świadorności gospodarczej 
i  przyuczenie do planowej gospo
d a rk i mas zrzeszonych w  ruchu- 
spółdzielczym.

PRZYM USOW E OSZCZĘDNO
ŚCI I  AKCJA DOBROW OLNE

GO O SZCZĘDZANIA
W prowadzenie przym usu oszczę 

dzania, k tó ry  m a powiększyć śród 
k i pieniężne na odbudowę k ra ju , 
uważamy za akcję konieczńą, 
gdyż da on n iew ą tp liw ie  poważ
niejsze e fek ty  finansowe niż o- 
szczędności dobrowolne, oparte 
na przesłankach d ługofalowych; 
oszczędności te będą narastały w  
tem pie znacznie wolniejszym .

Sądzim y jednak, że akcja do
browolnego oszczędzania, k tó ra  
ma na celu zabezpieczenie po
trzeb w łasnych św iata pracy i 
jest oparta na założeniu, że na
gromadzone środki, pók i są w o l
ne, będą włączone do ogólnych 
zasobów służących do odbudowy 
k ra ju  — uzupełnią oszczędności 
przym usowe i spopularyzu ją ideę 
oszczędzania.

— Nasza w ięc akcja — podkre
śla prezes Kuszewski — stanowić 
będzie logiczne uzupełnienie ak
c ji przym usowej i  pow inna zato
czyć ja k  najszersze k ręg i i  po
większyć ostateczne .e fekty spo
łecznego w ys iłku  obywate la po l
skiego ,w budowie i  rozbudowie 
gospodarki narodowej.

AKCJA DOBROW OLNEGO
O SZC ŻĘD ZA NIA  P O W INN A
OBJĄĆ CAŁE SFOŁECZEN- 

■' - STWO
Podjęta przez BGS akcja do

browolnego oszczędzania pow in 
na  spowodować współzawodnic
tw o  polskie aparatu bankowego 
i  stać się akcją powszechną, obej 
mująeą m ożliw ie  w szystkich oby
w a te li polskich.

Do dn ia 1 stycznia br. czyn
nych by ło  w  BGS zaledwie 15 
tys. kon t" oszczędnościowych. W y 
n ik i - styczniowe pozwalają nam 
sądzić, że ju ż  w  m iesiącu lu ty m  
ilość ta  zostanie co - na jm n ie j 
dw ukro tn ie  zwiększona.

Z dotychczasowego przebiegu 
naszej a k c ji w yn ika , że p o d ję li
śm y, ją  w  odpow iednim  m omen
cie i  że znalazła ona dostateczne 
zrozum ienie i  oddźw ięk w  społe
czeństwie polskim .

S t e f a n  B u c z e k

o  i, wtorek, 24 lutego
5.58 Sygnał i zapowiedź stacji, 6.00 

sygnał i  „Kiedy ranne wstają zorze“. 
6.05 ■ gimnastyka, 6.15 wiadomości 6.20 
„Zegafynka muzyczna“, 6.50 program, 
7.00 sygnał czasu, i dziennik, 7.15 zega
rynka muzyczna. !.20 informacje, 8.25 
skrzynka P. C. K. 8.35 rozdział po
wieści, 8.50 płyty, 9.00 program, 11.57 
sygnał i .'hejnał, 12.03 wiadomości. 12.08 
przegląd pta'Sÿ,: 12.13 ,.Z mikrofonem 
po. kraju'“.-12:25 Koncert rozrywkowy, 
12,50 muzyka, 13.00 d- c. koncertu roz
rywkowego; 13.20 koncert reklamowy
13.40 koncert życzeń. 14.00 Edwin Fi- 
sch^r, dyrygent i pianista. 14.30 ..Pio
senki ludowe“. 14.50 muzyka, 15.00 
informacje, 15.15 aktualia 15.35 komu
nikaty, 15.30 pogadanka P. C. K.. 15.40 
muzyka, ’ 16.00 dziennik 16.25 kącik 
sząęhiStpW, ’ 16.30) „gawęda rybacka“ .
16.40 skrzynka techniczna, 16.50 „Ze 
ąwiaja. radia“. 16.55 ,.Eugenia Gralet“, 
17.35 muzyka, Î7.45 R.U.L. ..Obrona ma 
szyny życia“. 18.00 „Mozaika muzycz
na“, 18.45 rozdział powieści, 19.00 Bee
thoven — S.ónata c-moll op. 111, 19.20 
Koncert, 20.00 dziennik, 20,40 reportaż 
dźwiękowy, 21.00 Koncert symfonicz
ny, 22.00 Koncèrt sekstetu. 22.45 Zna
czenie Zw. Radzieckiego jako najwię
kszej potęgi pokojowej świata cila na
rodu polskiego i obrony pokoju świa- 
twego, pogadanka. 2S.00 wiadomości* 
23,15 program, ... 23.30 zakończenie pro
gramu.

Pokłosie mistrzostw
narc iarsk ich  Polski

KARPACZ, (js) Na. mistrzowskie 
zawody narciarskie przybyła z ca
łego kra ju  elita naszych narciarzy 

w alki w  zwarciu, który przytom- I i  skoczków za Staszkiem Marusa-

HUMOR

r & i i ł n -

j js r

t f N  ̂
— Straszne sę te . dżdżyste nie

dziele . . .
„Saturday Evening Post“

nie kontrując, powiększał swój 
dorobek punktowy. Stary wyga 
ringowy jakim  jest Czortek, nie 
mógł sobie dać rady z ambitnie 
walczącym Szczepanem i walkę 
tę wygrał minimalnie na punkty.

Przeciwnikiem Walugi (W ro
cław) był Komuda. W alka tych 
zawodników, prowadzona w  szyb-

rzem pa -czele: .Wspaniale repre
zentowały się. rejony narciarskie: 
podhalański, śląski, krakowski i 
cieszyński.

*
Opieka lekarska zorganizowana 

przez Klub.. Narciarski, „Szklarska 
Porębą“  i  -©kipa sanitarna ze 
Szklarskiej Poręby z dr, Spławiń-

skim na 
egzamin.

czele zdała doskonale

Kalbarczyk nie ma konkurencji
w biegu łyżwiarskim

W a r s z a w a .  Na lodowisku 
w Pruszkowie odbyły się w  sobo
tę i niedzielę łyżwiarskie mistrzo
stwa Polski w  jeździe szybkiej. 
Mistrzostwa w jeździe figurowej 
odwołano ze względu na brak za
wodników.

Najpoważniejsi kandydaci w  tej 
konkurencji — łyżwiarze śląscy i 
warszawscy, nie stanęli na starcie 
z powodu braku treningu, który 
uniemożliwiła im słaba tegorocz
na zima. Z łyżwiarzy figurowych 
przyjechali jedynie W edlowska  
(Polski Klub Sportowy „Zryw “), 
Standzina („Siemianowiczanka“) 
oraz Staniszewski z Warszawy. 
Zawodnicy ci nie chcąc zdobywać 
tytułów mistrzowskich walkowe
rem, zrezygnowali ze startu, w y
stępując jedynie w  drugim dniu 
zawodów w  jeździć pokazowej.

W  jeździe szybkiej, jak było do 
przewidzenia, tytuł zdobył po raz 
dziewiętnasty Janusz Kalbarczyk, 
który na 500 m uzyskał dobry czas 
47,9 sek. Z  młodych zawodników

wyróżnił się wicemistrz okręgu 
warszawskiego Głodkowski („Le
gia“ Warszawa), który mimo że 
jeździ dopiero pierwsży sezon, za
ją ł trzecie miejsce na 3.000 m, 
ulegając jedynie Kalbarczykowi i 
Rytterowi.

Punktacja ogólna przedstawia 
się następująco:

1. Janusz Kalbarczyk („Legia“ 
Warszawa) 214,93 pkt„ 2. Rytter 
(„Legia“ Warszawa) 224,37 pkt., 
3. Kowalski (M il. KS Warszawa) 
247,13 pkt., 4. Głodkowski („Le
gia“ Warszawa) 247,25 pkt., 5. 
Kzucidto (AZS Kraków) 248,51 
pkt.- •

Wśród kobiet o pierwszeństwo 
walczyły dwie lekkoatletki — Kał 
barczykowa i Głążęwska. Z w y
ciężyła ostatecznie Kalbarczyko- 
wa („Legia“ Warszawa) 287,39 
pkt. Wicemistrzostwo zdobyła 
Glażewską („Zryw” Łódź) 290,21 
pkt., trzecie miejsce zajęła Sasara 
(„Legia“ Warszawa) 321,44 pkt.

Organizatorzy mistrzostw za
pomnieli udostępnić szerokim 
rzeszom t u r y s t ó w  i n a r c i a 
r z y .  rozpoznanie się z dokład
nym programem zawodów, gdyż 
znaczna ilość publiczności oczeki
wała na lodowisku otwarcia zawo
dów podczas gdy Komitet .prze
niósł otwarcie zawodów do Domu 
Zdrojowego.

*
Bramę powitalną na wzór bra

my. zakopiańskiej pod Krokwią, or
ganizatorzy przygotowali dopiero 
w czasie zawodów. Wywołało to 
komentarze, że brama będzie goto
wa na zakończenie mistrzostw i 
będzie służyła jako „brama poże
gnalna“ .

*

Karpacz przybrał odświętną sza
tę w czasie mistrzostw. Miasto u- 
dekorowano flagami narodowymi.

Cracovia —  Hejnał Kąty 
6:0 (3:0)

Bielsko (ef) W godzinach popo
łudn iow ych g rze liśm y  na stad io
nie BBTS ligow y zespól C racovii 
w meczu z Hejnałem . L igow cy 
w ys tąp ili do tego meczu beż Par 
pana i  Szewczyka.

Mecz stał pod znakiem  zdecy
dowanej przewagi gości, dla k tó 
rych spotkanie to było sparin
giem przed c iężkim i meczami w 
lidze państwowej.

St. U., Jelenia Góra..— Leczeniu w 
sanatorium podlegają dwie kategorie 
ubezpieczonych: ludzie chorzy, nią- 
zdolni do wykonywania swego zawo* 
du, oraz osoby, których stan zdrowia 
wymaga intensywnego leczfenia’ celfe/h 
zapobieżenia trwałej niezdolności .do 
zarobkowania.

W pierwszym wypadku kurację 
sanatoryjną należy utożsamić z le
czeniem szpitalnym. Ubezpieczony 
korzysta tu w pejtni z przysługują
cych mu zasiłków.

W zrozumieniu roli leczenia pre
wencyjnego, zwracającego ubezpiecz© 
nemu zdolność do zarobkowania 
Zakład Ubezpieczeń Społecznyrh po
lecił Ubezpieczalniom Społecznym 
wypłacanie ubezpieczonym pełnych, 
zasiłków domowych względnie szpi
talnych. Zasiłki te wypłaca się od 
dnia wstrzymania wypłaty wyna
grodzenia przez pracodawcę.

J. Wantuła, Chorzów. — Komisjć 
rozjemcze w sprawach świadczeń cho 
robowych zostały powołane w celfi 
obrony ubezpieczonego, którego rosz
czeń nie chce uznać Ubeżpieczalnia 
Społeczna z powodu braku dokumen
tów lub. z powodu mylnej interpre
tacji obowiązujących przepisów.

W skład tych komisji wchódzą rów 
nież przedstawiciele świata pracy. 
Ubezpieczony, który uważa ■ się za po
krzywdzonego decyzją Ubezpieczalni, 
może wnieść w terminie do dnia 30 
od daty otrzymania decyzji na piśmie

dn^wiednie odwołanie. Winno ono 
zawierać poza danymi osobistymi 
zainteresowanego (imię, nazwisko, 
•idres) opis stanu faktycznego spra
wy, dokładne określenie roszczeń i 
dowody na ich poparcie.

W rozprawach przed komisją roz
jemczą bierze udział odwołujący się 
względnie wyznaczony przez niego 
pełnomocnik, przedstawiciel Ubezpie- 
czalni Społecznej, a w razie potrzeby 
powołani świadkowie i biegli.v. Ogło- 
szenie decyzji, której wypis ma być 
doręczony odwołującemu, się i ubez- 
pieczalni, następuje bezpośrednio po 
rozprawie.

„Stały czytelnik nr 30“, Katowice.
— Radzimy zwrócić sję do Misji WpO 
(World Health O rganisation) Warsza
wa. ulica Hoża 35.

Paweł Wypiór, Orzegów. — Nie 
dysponujemy niestety wszystkimi 
adresami licznych organizacja pol
skich w Stanach Zjednoczonych A. P. 
Jeśli chodzi o odnalezienie krewnych 
w Ameryce to może tu byc pomocna 
Misja IRO (International Rcfugees 
Organisation) urzędujące w Warsza
wie przy ulicy Hożej 35. Misja tą po
zostaje w kontakcie z. Polskim Czer
wonym Krzyżem, Centralnym Biuręm 
Poszukiwań, organizacjami, żydowski
mi i t. p. mającym* cćlu ppśzu- 
kiwanie osób zaginionych. IRO współ 
działa również z Urzędem Repatria
cyjnym.

Paulina Klose. Katowice. — Odpo
wiedź jak wyżej.

R. J. Opole — Odpowiedź jak wy-
St. W., Katowice. — z  wiersza nie 

skorzystamy.
W. K., Nowa Wieś. — Nie skorzy

stamy.

J. : H., Katowice.. — Nie skorzy
stamy.,

ptton Swoboda, Wiedeń. — Arty- 
kuł. odsypmy.

Włodzimierz Uchnast, Myszków. —
Na,, teranie , województwa śląsko-dą
browskiego szkoły ■" dzićnnikarskie.1 
nie' ma. Wyżsżą Szkoła Dziennikarska 
¿sinieje natomiast w Warszawie i tam 
radzimy się zwrócić po bliższe infor; 
maeje, jeśli'’ Pan zamierza studiować 
dziennikarstwo.

.Jąn Gawliński, Nowy Targ. — To
warzystwo . Przyjaźni Polsko-Jugo
słowiańskiej niieśei ślę w Katowicach 
przy uł. 3 Maja 23, m. 8 (teł. 350-32).

Ks. Mgr Z. ; Kaczorowski. Giżyce, 
woj. poznańskie. — Adres jak wyżej- 
LISt wysłaliśmy. '

Jan Wisłocki, Nysa. — Oddział Na- 
rodotyggo Banku Polskiego w Kato
wicach (ul. Bankowa) dysponuje 
listami wylosowanych obligacyj Po
tyczki Premiowej, Odbudowy KrajO* 
jeśli, idzie ,o losowani? z lat l94S't7 
ponieważ nowe losowanie, jak z ą- 
pewne ; Pan ;wie Hz prasy, odbyło si*? 
dopiero przed kilku dniami. Przy 
okazji pobytu w - Katowicach 
Pan sprawdzić listy w ciągu ki’ku 
minut., A może załatwi to Panu któ» 
ze znajomych, któremu Pan poda 
numer swej obligäcjil '

A. Ariański, Katowice. — BänizJ 
dziękujemy za cenne uwagi. Do spra
wy poruszonej przez Pana będziemv 
mięli okazję jeszcze niejednokrotni« 
wrócić. ;

Dr. Teofil Bissaga. Wrarszawa. -y
Artykuł jest naprawdę dobrze napi- 
sahy i wyczerpuje zagadnienie ni«' 
omal w  całości- Jest niestety troch* 
za długi. Zatrzymujemy g0 w teczce 
redakcyjnej-

,,Skromny obserwator4, K a to w ic e .
Zdajemy sobie sprawę z naszej nie
doskonałości i postaramy się popra
wić-

Z nowych 
wyíDnislw.

„Fabrykant domowy“
Wydana ’ ostatnio broszura pod 

powyższym tytułem zawiera mnó
stwo przepisów produkcji najroz
maitszych' artykułów, zwykłym 
domowym systemem, co umożliwi 
każdemu zarobienie kilku tysięcy 
złolyph dziennie. Dlatego tą nau
kowo’ opracowaną książeczkę na
leży uznać za wielce pożyteczną. 
Wydawcą ma wszystkiego tylko 
li).000, egzemplarzy. Toteż wszyscy, 
którym zależy na otrzymaniu jej. 
proszeni’ są o zamówienie zaraz 
dzisiaj jeszcze. Cena zł. 360.-- 
(łącznie) 7- przesyłką. Ryszard 
Włodarczyk. Warszawa, skr. 
poczt. 67. Wysyłka natychmiasto
wa odwrotną pocztą. (Płaci się 
przy odbiorze). 751
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